
M  83. Czwartek, 18 (30) kwietnia 1874. M  83.

P re n u m e ra ta  m ie jscow a;
bez «»■<!noszenia: 

a ro k  . . 3 rsr.
6 raiesi cy . 4 50 k.

,, .i miesiące . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . — 75 k.

odnoszenie d o p łic a  się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
7. odsyłką pocztą:

Na rok  . . . . 12 rsr.
., 6 miesięcy . 6 „
» 3 miesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc  . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W a rsza w ie , w g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji 
p rz y  u lic y  M iodow ej K r. 487  i w in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ich : —  w  St. Petersburgu, 
w k s ię g a rn i A . T. B azu n o w a  n a  N ew sk im  P ro sp e k c ie  w d o m u  O lc h in o w e j:  w  M oskwie,

w księgarni S. Sołowiewa.

Za og ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego miej-

ROK JFDFN4STY 8Ca’ Ztt (lw a lttZy’ (iziieWlęć k ° P ie ie k > za trzy raa^ ’ dwanaście kopiejek i t. d. —
• ’ Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O  D Z I E N N I C ,  PU Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osław ny.

W  piątek, 19 kwietnia (1 m aja),— św. Georgia.
W sobotę, 2 0 kwietnia (2 maja), —  iw. Feodora i An. p.
W niedzielę, 2 1 kwietnia (8 maja), -  iw. Januaria i Az. muc*.

Słoocii T/sol. o gcwlau 4 min, 84, satih. ł> gods* 7 min, 21.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczam* p i-m  eW rw ata ijiim  warSltcwstkię. 

Dnia 17 (29) Kuittma (874 roku.
| Olśnienie po- I T em per, pow-.j 
i  wiotrea sp ro - j  podług Celeju-j W ilgoć %  
wodzone do 0 U sza. ;

KioruneS
wiatrn.

754.8 
7 53.9
7 5 1 5

4- 1.9
-f  2.3 
-H 0.7

70
67
99

północny.
pół.-zachodni.
spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  piątek, 19 kwietnia (1 maja), —  św. Filipa i Jakóba.

W sobotę, 20 kwietnia (2 maja) , —  św. Anastazego bisk, 
W niedzielę, 21 kwietnia (3 maja), —  Znal. 610. Krzyża.

Wysokość wody n* Wiśle stóp 3 cali 9.

* Wczoraj, 17 (29) kwietnia, w dniu uroczy­
stym rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mości Naj­
jaśniejszego Pana, odprawione zostało w warszaw­
skiej katedrze prawosławnej, w obecności władz 
wojskowych i cywilnych i licznej publiczności, na­
bożeństwo solenne z modłami dziękczynnemi. Na­
bożeństwo celebrowane było przez najprzewiele- 
bniejszego Joanicjusza, arcybiskupa warszawskie­
go i nowogeorgiewskiego. O godzinie 9 1/2 z rana, 
takież nabożeństwa odprawione zostały w świąty­
niach wszystkich innych wyznań.

O godzinie 5-ej dany był w Klubie Ruskim  
wielki obiad składkowy. Toast za zdrowie Jego 
Cesarskiej Mości, wzniesiony przez pomocnika dowo­
dzącego wojskami okręgu wojskowego warszaw­
skiego, jenerał-adjutanta Minkwitza, przyjęty zo­
stał z zapałem jednomyślnym, któremu towarzy­
szył hymn „Boże Cesarza chroń!" wykonany przez 
muzykę wojskową.

W idowisko bezpłatne w wielkim teatrze zakoń­
czyło się także hymnem narodowym, wykonanym  
na scenie przez wszystkich artystów i artystki tru­
py i powtórzonym trzykrotnie na jednomyślne żą­
danie publiczności.

Wieczorem miasto było uiluminowane.

daw anych do etatu  G łów nego Z arządu W ojskow o-Są- 
dowego pisarzy, zaliczyć do właśoiwych poddziałów 
budżetu G łów nego Zarządu in tenden tu ry .

5. U rzędników  nowo ustanow ionych wydziału woj- 
skow o-sądow ego i czasowego oddziału mianować usta­
nowioną w M inisterstw ie W ojny drogą.

6. A kta Polow ego A udytorjatu , po zw inięciu ta ­
kowego, oddać pom ienionem u w ydziałow i sądowemu, 
do obowiązków którego zaliczyć: a) roztrząsanie spraw
śledczych i wojskowo-sądowych, m ających przechodzić 
tak  do rewizji, ja k  i do konfirm acji dowodzącego woj­
skam i okręgu, oraz przysposabianie co do tych spraw  
relacij, wyciągów i konfirmacij; b) roztrząsanie przed­
stawień, p r jśb  i skarg  co do wszystkich przedm iotów 
dotyczących w ydziału wojskowo-sądowego; c) te rm i­
nowe raporta  o sprawach i podsądnych; d) korespon-

•  W  n ie d z ie lę , 14  k w ie tn ia , N a jja ś n ie js z y  P a n  r a ­
czy ł p rz y jm o w a ć  g u b e rn a to ró w : ta m b o w s k ie g o — ra d c ę
tajnego Hartinga, kaliskiego— rzeczywistego radcę sta­
nu Karnowicza i pełniącego obowiązki gubernatora 
płockiego—pułkow nika barona Wrangla.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* M inister Spraw  W ew nętrznych wniósł do Korni 

tetu M inistrów przedstaw ienie o udzielenie rzeczywi 
Btemu radcy stanu lnabiem u Szuwalowowi upow ażnie­
nia do ofiarowania na rzecz St. Petershurgsk iego  ziem- 
8twa powiatowego części znajdujących się w tym  po­
miecie dziedzicznycli jego dóbr wioseczki Pargałow a, 
m ilości jednej diesiatyny, na urządzenie szpitala ziem ­
skiego i o sporządzenie w łaściwego ak tu  w przedm io- 
cie pomienionej ofiary, w kształcie w yjątku od ustano­
wionego w art. 967 cz. I  t. X  Zb. P raw  ograniczenia 
c° do darowizny dóbr dziedzicznych.

Na wprowadzenie tego w w ykonanie zapadło, we 
^ u g  uchwały Ministrów," 8 lutego roku  bieżącego, N aj- 
wyższe Jeg o  Cesarskiej Mości zezwolenie.

dencję w przedm iocie konfirmacij i deoyzij dow odzą­
cego wojskami.

7. W  czynnościach swoich wydział sądowy powi­
nien podlegać bezpośrednio dowodzącem u wojskami o- 
kręgu, a dla tego wszystkie relacje w sprawach woj­
skow o-sądow ych i śledczych powinny być p rzedsta­
wiane dowodzącemu okręgiem  wojskowym przez zaw ia­
dującego w ydziałem  sądowym, z jego  podpisem.

Pow inien też on poświadczać wyciągi z spraw , 
przedstaw iane przez dowodzącego w ojskam i, oraz kon­
firmacje i decyzje dow odzącego wojskami w okręgu.

U chw ała ta, oraz czasowy etat w ydziału wojsko- 
przy dowodzącym wojskami W arszaw -

Czasowy etat

w o-sądow ego
skiego o k ręgu  w ojskowego, 2 m arca roku bieżącego, 
N ajw yżej zatw ierdzone zostały.

wydziału wojskow o-sądow ego przy dowodzącym  wojskam i W arszawskiego okręgu w ojskow ego
(Najwyżej zatw ierdzony 2 m arca 1874 roku).

N a z w a  u r z ę d ó w ,

X>-o

<s-ONO

Roczna płaca 
każdego.
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* R ada W ojenna, wysłuchawszy przedstaw ienia G łó 
^Uego Z arządu W ojskow o-Sądow ego o zwinięciu P o- 
mwego A udytorjatu  W arszaw skiego okręgu wojskowe- 
8° i uorganizow aniu w zamian takow ego w ydziału są- 
uowego przy dowodzącym wojskami tego okręgu  i cza- 
8°Wego oddziału przy G łów nym  Zarządzie W ojsko- 
w°-Sądowym ; uchwaliła:

1. Polow y A udyto rja t W arszaw skiego okręgu za- 
raz zwinąć, utw orzyw szy w zam ian takow ego wydział 
"^jskow o-sądow y przy dowodzącym wojskami pornie- 
a ionp.g0 okręgu, w składzie oznaczonym w załączającym 
Sl§ do niniejszego etacie i czasowy oddział przy G łó 
'^ y w i Zarządzie W ojskow o-Sądow ym , z naczelnika od 
działU) d wóch naczelników sekcij i ośmiu pisarzy, w 

liczbie dwóch 1-ej klasy i po trzech 2-ej i 3 -e  
il8y> z płacą i innemi praw am i służbowem i, przyw ią- 

zanenu w edług obowiązującego etatu do posad odpo­
wiednich G łów nego Zarządu W ojskow o-Sądow ego.

,2. Prezesa i członków zwijanego Polow ego A udy­
torja tu  pozostawić do rozporządzenia G łów nego Szabu, 
zaś polowego jenerał-audytora  i innych urzędników  
audytorjackich— do i ozporządzenia G łów nego Zarządu 
Vy ojskowego, a pisarzv rozdzielić w edług  rozporządze­
nia zwierzchności w ojskowo-okręgowej.

«•». Rozchody na utrzym anie w ydziału wojskowo- 
sądowego przy dowodzącym wojskami W arszaw skiego 
okręgu wojskowego i czasowego oddziału przy G łó ­
wnym Zarządzie W ojskow o-Sądow ym  zaliczyć na ra ­
chunek tegoż samego obliczanego w budżecie G łów ne­
go Zarządu In tenden tu ry  źródła” z k tórego dokonyw a­
ją  się rozchody na utrzym anie Polow ego A udytorjatu  
^Warszawskiego okręgu wojskowego, z zastrzeżeniem 
żeby w roitu bieżącym suma ta, k tó ra  przypadnie we­
dług obliczenia na pensję, stołowo i kw aterunkow e pie­
niądze dla dodaw anych do etatu  G łów nego Zarządu 
*Wojskowego Sądowego urzędników, w tej liczbie i na 
1'łacę dla pisarzy, b y ł a  przeniesiona do budżetu tego Za­
rządu; zaś na czas przyszły od 1875 r., potrzebną na p ła- 

dla pomienionych urzędników sumę (po przepisanych 
Przez prawo strąceniach), w kwocie 6,456 rub. wnosić 

° budżetu G łów nego Zarządu W ojskow o-Sądow ego, 
* w y łą c z e n ia  z budżetu G łów nego Zarządu In tenden- 
na D  Ł<ri «umy (0,456 rub.), ja k  i przypadającego 
em ervM  * P^aiądzo  stołowe dodatku 6% -go Jo  kasy 
S a r f -  kto,-y to dodatek włączyć do budżetu K an-

T  w nf e,rstwa w o jny -y tki na um undurow anie i prow iant dla do-

Zawiadująoy wydziałem wojskowo-sądowym. . . .

Naczelnyoh a u d y to r ó w .........................................................
A u d y to r ó w .................................................................................

!1 k l a s y ......................................................................
2 „ ..............................................................................

3 „ ............................................................
Deńszczyków: przy zawiadującym  wydziałem wojskowo-sądowym 

3, przy naczelnych audytorach po 2 i przy audytorach po 1 
N a w ydatki kancelaryjne rocznie 350 rubli.

Uwagi,
1-a. W ykazane w tym  etacie pensje i pieniądze 
stołowe obliczone są z w yłączeniem  ustanowionych s trą ­
ceń: n a  kapitały  em erytalny i inwalidów i do kasy e- 
m erytalnej.

2-ga. Zawiadującem u wydziałem wojskowo-*ądo- 
wym oraz naczelnym  audytorom  i audytorom  zacho­
wuje się praw o do otrzym yw ania dodatkow ej pensji za 
wysłużenie w wydziale audytorjackim  ustanowionych 
pięeioleci, przyczem  pod względem udzielania tej pen­
sji i zastąpienia przez n ią  przywiązanych do posad 
pieniędzy stołowych zachowują się istniejące w tym  
przedm iocie przepisy.

3-a. W ym ienieni w etacie urzędnicy otrzym ują 
kw aterę w naturze lub  pieniądze kw aterunkow e na za­
sadzie istniejących postanowień praw a. Pieniądze kw a­
terunkow e udzielają się w edług norm , odpowiednich 
urzędnikom  wojskowym. U rzędnicy ci zachowują p ra­
wo na otrzym ywanie deńszczyków skarbow ych i ży­
wności dla tych ostatnich, aż do czasu przejrzenia is t­
niejących w tym  przedmiocie postanowień prawa.

4-a. Ustanowieni w tym  etacie niżsi stopnie otrzy­
mują oprócz płacy właściwe um undurow anie i całe in ­
ne zaopatryw anie, oznaczone w istniejących postano­
wieniach praw a.

5-a. Sum a oznaczona w tym  etacie wypłaca się 
całkowicie. Coroczne rem anenta rozdzielają się pomię­
dzy urzędników  najbardziej odznaczających się gorliw ą 
służbą, albo używ ają się na potrzeby ekonomiczne, za 
decyzją dowodzącego wojskami.

6-a. Pod ług  wykazu posad o płacach urzędników  
wydziału audytorjackiego, Najwyżej zatw ierdzonego 17 
kw ietnia 1859 roku, zaliczają się: zaw iadujący w ydzia­
łem wojskowo-sądowym— do 1-ej kategorji, naczelni 
audytorow ie — do 2-ej kategorji naczelno - au d y to r­
skich, a audytorow ie— do 1-ej kategorji audytorskich 
posad.
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Z powodu zwinięcia tra - 
Signachem  a N uchą (na

* Departament Telegrafów, 
k tu  pocztowego pomiędzy 
K aukazie), na praw ym  brzegu rz. A łazani i otw arcia 
nowego trak tu  na przeciw ległej stronie tejże rzeki, 
istniejąca pomiędzy tem i punktam i linja telegraficzna 
przenosi się na nowo w ybrany do d rogi pocztowej kie­
runek. Zarazem  na nowym kierunku linji urządzają 
się stacje telegraficzne w Zakatałach i Logodeohach 
(w gubernji Tyfliskiej), na pierwszej z których otw arte 
jest przyjm owanie depesz korespondencji wewnętrznej.

Bank

ludzie młodzi kwalifikujący się do powołania i.;h w roku bieżą­
cym i pragnący uczynić temu obowiązkowi zadość, nie tam gdzie- 
są objęci księgami ludności stałej, lecz w miejsoach teraźniejsze­
go ostatniego swego pobytu, powinni z mocy art. 12 0 Ustawy 
złożyć zaraz i to nie później jak  po dzień 1 (1 8 )  maja r. b. 
stosowną w tym względzie w miejscu swego zamieszkania dekla-, 
rację, podług załączającego się wzoru, Zarządowi Gminnemu, M a­
gistratowi, a w Warszawie Komisarzowi Policji Wykonawczej wła­
ściwego Cyrkułu i drugi egzemplarz takiejże deklaracji, posłać 
do miejsca stałego swego pobytu, Zarządowi Gminnemu lub Ma­
gistratowi a w Warszawie Komisarzowi Policji Wykonawczej.

Nadmienia się, że możność stawienia się do służby wojsko­
wej, nie koniecznie w miejscach stałego pobytu, służy na zasa­
dzie art. 119 Ustawy tym tylko spisowym, którzy w okręgu o- 
statniego swego zamieszkania, do którego zaliczeni być pragną, 
przebywają co najmniej 8 miesiące, licząc termin ten po datę 
złożyć się mającej przez nich deklaracji, albo też jeżeli w rze­
czonych okręgach zamieszkują ich rodzice posiadający własności 
nieruchome, lub jeżeli sami w nich są właścicielami takichże nie­
ruchomości.

Prezes Warszawskiego Zarządu Gubernjalnego powinności 
wojskowej, Gubernator Warszawski,

Jenerał-M ajor Baron Medem.

WZÓR DO DEKLARACJI.
J a  niżej podpisany, objęty księgami ludności stałej miasta . . .

gminy . . . wsi . . . zamieszkując czasowo w mieście . . . gmi­
nie . . , wsi . . .  na mocy pozyskanego od takiej władzy pas-
portu z dnia . . . za A? . . . pragnę na zasadzie Draw«
oegu mi z A rt. 119 Ustawy zaciągowej z d. 1 stycznia r. b., 
stawić się dla dopełnienia obowiązku służby wojskowej w tym 
okręgu, do którego zaliczone zostaną: miasto, gmina, wieś, w
której ostatecznie przebywam, albowiem w okręgu tym mieszkam 
dawniej jak  od 3 miesięcy, lub posiadam w nim własność nieru­
chomą albo posiadają w nim takąż własność rodzice moi.

Miasto lub wieś dnia 1874 roku.
2 ,402 . (podpis z imienia i nazwiska).

* W arszaw ski gubernialny kom plet do obowiązku 
służby wojskowej podaje do wiadomości, że 13 (25) 
kw ietnia otw arte zostały powiatowe kom pleta do obo­
wiązku służby wojskowej: W łocław ski, G rójecki, N ie- 
szawski i Skierniew icki.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St.-Peters-
bu rgu :

1) 12 kwietnia r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y
  wnuk księcia Perskiego Szafi-Chan —  do kawalerji armji,
w stopniu k o m e t a ,  z wyznaczeniem do pozostawania przy armji 
Kaukaskiej.

2 ) 1 3  kwietnia r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ­
ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  porucznik 2 1 Mu- 
romskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księca Wacława Konstantynowioza Rymaszewski.

* Przez rozkaz w wydziale Miuisterstwa Spraw W ewnętrz­
nych, 12 kwietnia r. b., o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a n i -  
c ę , naczelnik powiatu Grójeckiego, asesor kolegjalny Żeglinski; 
szef kancelarji gubernatora płockiego, sekretarz kolegjalny Link, 
młodszy pomocnik rnforenta Kieleckiego ltządu Gubernjalnego 
K o lto^ek i i telegrafista 1-ej kategorji Warszawskiej stacji tele­
graficznej, radca honorowy M athes —  wszyscy czterej na dwa 
miesiące; u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y ,  n a  w ł a ­
s n e  ż ą d a n i e :  pocztmistrz ehołmski, asesor kolegjalny Mi- 
luków i pocztmistrz solecki, sekretarz gubernjalny Bielajew.

Państwa.
L

B ank Państw a ma honor zawiadomić osoby, które 
zapisały się na akcje kolei żelaznej Nadwiślańskiej, że 
zapisy 12-go i 13-go kw ietnia 1874 roku, w ydały 
następujące rezultatn:

Liczba za- Liczba
pisanych. akcij.

W  St. P etersbu rgu  i
M oskwie . . . 8,699 7,225,500

W  taki sposób zapisy pokry ły  przeszło 174, 1 razy 
podaną do zapisów ilość akcij.

Zapisującym się, którzy oznajmili życzenie o trzy ­
mania od 1 do 175 akcji, przypada do w ydania po je ­
dnej akcji; pozostałym zaś przypadło w edług oblicze­
nia po jedDej akcji na każde 217 zapisanych, przyczem  
ułam ki zostały odtrącone. Zarazem  B ank Państw a 
wzywa osoby, zapisane w St. Petersburgu, aby sk ładały  
kwity do B anku Państw a, 18-go 19-go x 20 kw ietnia, 
dla zaznaczenia na nich przypadających w edług  roz­
kładu akcij i obliczenia zwrotu lub  dopłaty.

U .
B ank Państw a ma honor zawiadomić osoby, które 

zapisały się na akcje kolei żelaznej U ralako-G órniczej, 
że zapisy 12-go i 13-go kw ietnia 1874 r., w ydały  na- 
stępujące rezultata:

L iczba za- L iczba ak- 
pisanych. cij.

M St. Petersburgu  i
M oskwie — 4,110 — 3,863,211.

Mr tak i sposób zapisy pokry ły  przeszło 58,6 razy 
podaną do zapisów ilość akcij.

Osoby, k tóre  zapisały się na 1 do 59 akcij, o trzy­
mują po jednej akcji; pozostałe zaś, otrzym ują po je ­
dnej akcji na każde 62 zapisanych, przyczem ułam ki 
odrzucają się.

Zarazem  B ank Państw a wzywa osoby, k tó re  zapi 
sały się w St. Petersburgu, aby sk ładały  kw ity do B an­
ku Państw a 18-go, 19-go i 20 kw ietnia, dla zaznacze­
nia na  nich przypadających w edług rozkładu akcij i 
obliczenia zw rotu lub dopłaty .

Z powodu mającego nastąpić niebawem formowania w gu­
bernji Warszawskiej oraz mieście W a rs z a w ie  l is t  imiennych spi 
sowych, którzy w roku bieżącym w miesiącu listopadzie, obowią^ 
zani będą stawić się do służby wojskowej, na zasadach Najwyżej 
zatwierdzonej w dniu I stycznia r. b. Ustawy, Warszawski Za- 
rząd G ubernjaln/ powinności wojskowej, oznajmia niniejszem, 40

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* S zkoły  p oczątk ow e w  gubernji sn w a łk sk ie j, mimo 
ciągłego pom nażania ich liczby, w 1872 r. w jednym  
tylko powiecie augustow skim  istniały we wszystkich 
gm inach bez w yjątku; w innych zaś powiatach, ja k  to: 
w powiecie suw ałkskim  w 5 gminach, w sejneńskim  
w 6 gm inach, w m arjam polskim  w 8 gm inach, w wła- 
dysławowskim  w 4 gm inach, w kalw aryjskim  w 3 gm i­
nach i nareszcie w powiecie wołkowyżskim w 2 gm i­
nach, nie było jeszcze wcale otw artych szkół elem en­
tarnych z początkiem  1872 r. Przyczyny takiego po­
łożenia rzeczy leżą, nie w braku  działalności lub w o- 
bojętności miejscowych władz adm inistracyjnych dla 
spraw y ośw iaty publicznej, lecz wyłącznie w samem 
źródle utrzym yw ania szkół kosztem włościan, którzy, 
chociaż i w zupełności uznają teraz pożytek i koniecz­
ność piśmienności, lecz trudno im nieść ofiary na ten 
przedm ’ »t ,v skutku istotnej swej niezamożności. O prócz 
teg;-, i/.y stanowczej niemożności zaprow adzenia szkół 
w każdej wsi, zakładanie tych szkól w centrach gmin, 
w ogóle znacznie odległych od krańców  swych granic, 
naturaln ie  pow strzym uje w ielu członków gm iny od 
uczestniczenia w składkach pieniężnych na otwarcie 
i utrzym anie szkół gm innych, z k tórych istnienia dzie­
ci ich nie m ogłyby korzystać, tak  z powodu odległo­
ści, ja k  z pow odu wielu innych w arunków bytu w ło­
ściańskiego i wew nętrznego jeg o  otoczenia.

* Ogólna liczba pożarów  w  gubernji su w a łk sk iej w y ­
nosiła  W 1872 roku 339, o 9 więcej niż w 1871 roku. 
Spaliło  się w skutek tych pożarów: w miastach 40 do­
mów i po wsiach 655 domów, razem  695, t. j .  o 91 
domów mniej niż w roku  poprzednim . Sum a stra t spo­
wodowanych temi pożaram i w nieruchom ościach ubez­
pieczonych była o 16,956 rs. mniejsza niż w 1871 ro ­
ku i wynosiła 135,155 rs.

Ruchomości po większej części nieubezpieozonych spa­
liło się za 8Um? ogolną około 300,000 rs. O prócz tego , 
podczas jednego z tych  pożarów , we wsi R uda, w p o ­
wiecie w yłkow yskim , w raz z domem w łościanina B a- 
nisa, spaliły się dwie dorosłe jego  córki.
153.

Największa liczba pożarów , k tóre  w ydarzyły  się w



1872 roku mianowicie 115 miało rnieisce w iesieni; 99 ; ca 1870 r., przepisów o wzajernnem ubezpieczeniu gu- j ny czasowo przy części; koń ma przeciętą skórę na prawem u-) włośoiowych o konieczności uczenia dzieci, wzywając 
’ ’ J . U • i 1 i • w tym celu na zebrania i deputatów zebrania ziemsuie-

pożarów wydarzyło się podczas robót w polu na wio 
snę, 70 w leeie i 55 w zimie.

Śledztwa zarządzone przekonały, że pożary pomic- 
nione pochodziły: od uderzenia piorunu 19, z powodu 
wadliwej budowy pieców i kominów 30, z nieostro­
żnego obchodzenia się z ogniem 108, z podpalenia 29 
i z innych, po większej części nieznanych powodów,

Największe pożary w 1872 r. były trzy następują­
ce: 1 )2 9  maja (10 czerwca), we wsi Wersclach, w pow . 
sejnskim, przyczem spaliły 53 domy z wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarskiemi, co wszystko było ubez­
pieczone w wysokości 1<,244 rs., oraz 5 domow nieu- 
bezpieczonych z powodu, że budowa ich tylko co b y - 
ła  ukończona. Pożar ten pozbawił 140 rodzin przy­
tułku i wszelkich środków do życia, ogień bowiem  
zniszczył także wszystkie ruchomości pomienionych ro­
dzin, wartości przeszło 80,000 rs., z których mała ty l­
ko część ubezpieczona była w to warzystwach pry watnyeh 
w wysokości 3,700 rs. 2) Dnia 2 (14) lipca, we wsi 
H ołyńce, w pow. augustowskim, pożar pochłonął 35 
domów wraz z wszelkiemi zabudowaniami gospodar­
skiemi, wszystko to ubezpieczone było w wysokości 
10,251 rs.; w tej liczbie spaliły się dom w którym mie­
ścił się zarząd gminny i budynek szkoły elementarnej 
grecko-unickiej. Straty w ruchomościach, poniesione 
przez mieszkańców wsi pomienionej, wynosiły około 
27,000 rs. 3) Dnia 5 (17) października, we wsi P ło- 
tycznej, w pow. suwałkskim, spaliło się 11 domów 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemi, mieszczącemi 
w sobie wszystkie zbiory. Budowle te ubezpieczone 
były w wysokości 2,360 rs., ruchomości zaś, które nie 
były ubezpieczone, spaliło się za 5,000 rs.

Śledztwo nie wykryło przyczyny pierwszego z tych 
pożarów; drugi przypisywany jest podpaleniu w celu uzy­
skania od prywatnych Towarzystw ubezpieczeń wynagro­
dzenia za ruchomości ubezpieczone, znajdujące się w dwóch 
domach żydowskich; trzeci nareszcie pożar spowodowany 
był nieostrożnem obchodzeniem się z ogniem przez je ­
dnego z gospodarzy, który poszedł był z stłuczoną la­
tarnią do szopy z sianem. Ze względu na smutne po­
łożenie, pogorzelców wsi p .mienionych, władza guber- 
njalna przedsięwzięła niezwłocznie stosowne środki, za­
równo dla ulżenia ich losu, jak i co do natychmiasto­
w ego wydania im, za spalone budowle, wynagrodzenia 
z sum wzajemnego ubezpieczenia gubernjalnego. Opróoz 
tego, b. Namiestnik w Królestwie Boiskiem, po otrzy­
maniu doniesienia o tych wypadkach, polecił udzielić 
zapomogi jednorazowe pogorzelcom: wsi Wersele w ilo ­
ści 1,500 rs., wsi Hołyńki w sumie 600 rs. i wsi P ło- 
tycznej w ilości 2,380 rs. Następnie, w tymże jeszcze 
1872 roku, ś. p. Jenerał-Feldm arszałek Hrabia B erg  
udzielił 16 osobom, z liczby tych, które poniosły stra­
ty podczas pożarów p o m i e n i o n y c h ,  jeszcze 1,220 rs.; 
ogółem przeto, pogorzelcom wsi pemienionych udzielo­
ne były zapomogi w ogólnej sumie 3,600 rs.

Straż ogniowa w gubernji suwałkskiej znajduje się 
po dawnemu w stanie niezadowalniającym, tak, iż je- 
dynem w ręku administracji narzędziem do zapobiega­
nia pożarom jest czuwanie nad ścisłem ze strony mie­
szkańców stósowaniem się do przepisów ustawy budo­
wlanej, jak również dopilnowanie przez policję, ażeby 
mieszkańcy utrzymywali piece i kominy w należytym  
porządku. Daje ^ię uezuwać wielki brak środków do 
gaszenia ognia podczas pożarów, albowiem nawet mia­
sto gubernjalne nj.e posiada dotąd ani należycie uorga- 
nizowanej straży ogniowej, ani też wydoskonalonych 
narzędzi ogniowych. Zresztą jeszcze w 1871 roku, dla 
spotęgowania działalności sikawek starej konstrukcji, 
posiadanych w gubernji we wszystkich miastach i w nie­
których osadach, kupiono z rozporządzenia gubernato­
ra 10 liydropultów wynalazku inżenjera-mechanika B a­
ranowskiego, które posłano władzom miejscowym, z nad­
mienieniem, że po przekonaniu mieszkańców o użyte 
czności tych narzędzi, władza powiatowa ma postarać 
się o jak największe ile możnośoi rozpowszechnienie ta­
kowych pomiędzy obywatelami posiadaczami nierucho­
mości, narzędzie to bowiem jest najdogodniejsze i ‘naj­
skuteczniejsze z wszystkich, jakie można mieć pod rę­
ką w pierwszej chwili niebezpieczeństwa od ognia. 
Przytem poleconem było zawiadomić obywateli, że na­
bywanie tych hidropultów nie przedstawia wielkich tru­
dności, z powodu zarówno ich taniości, jak i możności 
uzyskania na to przez uboższych właścicieli nierucho­
mości, stosownie do rozporządzenia Ministra Spraw W e­
wnętrznych, pożyczki z sum ubezpieczenia.

Na zakończenie zauważyć wypada, że jakkolwiek  
częste pożary przyprawiają o straty właścicieli nieru­
chomości, których spotyka to nieszczęście, wszelakoż 
klęski tego rodzaju rzadko kiedy przybierają większe 
rozmiary, dzięki przyjętemu tu systemowi rozkolonizo- 
wańia zagród. Nadto, istniejące w kraju tutejszym u- 
bezpieczenie obowiązkowe nieruchomości zapewnia każ­
demu właścicielowi takowych, w razie pożaru, odzy­
skanie choć części poniesionych przez niego strat, otrzy­
muje on bowiem, w razie spalenia się jego budynków, 
wynagrodzenie w stosunku do sumy, w jakiej zostały 
ubezpieczone. To właśnie wynagrodzenie służy po 
większej części dla pogorzelców jako jedyny sposób do 
polepszenia i dalszego prowadzenia gospodarstwa. Po­
nieważ ubezpieczenie obowiązkowe budowli ma pod 
tym względem wielką doniosłość dla bytu ekonomicz­
nego mieszkańców, czynności zaś tego rodzaju, jako je ­
dna z gałęzi administracji, stosownie do przepisów z 19 
grudnia 1866 roku dotyczących instytucij gubernialnych 
i powiatowych w gubernjach Królestwa Polskiego, po­
wierzone są zarządom powiatowym i osobnemu wydzia­
łowi rządu gubernialnego, przeto w jednym z nastę­
pnych artykułów przytoczymy niektóre dane o postępie 
ubezpieczeń w gubernji suwałkskiej, od czasu wprowa­
dzenia w wykonauie Najwyżej zatwierdzonych, 2U lip-

bernialnetn.

* Wypadki gw ałtow nej śmierci. W  1872 roku po­
pełniono w gubernji kaliskiej 14 dzieciobójstw, 17 sa­
mobójstw (13 mężczyzn i 4 kobiety), 12 zabójstw (7 
mężczyzn i 5 kobiet), i oprócz tego miało miejsce 350 
innych wydarzeń śmierci gwałtownej lub wypadkowej 
(233 mężczyzn i 117 kobiet). W  porównaniu z 1871 
rokiem, liczba wypadków takiej śmierci zmniejszyła się

dzie.

0 20.
Pod względem liczby zmarłych śmiercią gwałtowną 

lub wypadkową, pierwsze miejsce trzymają topielcy (59 
osób), drugie przygnieceni ciężarami lub spadli z wyso­
kości (25); dalej idą zmarli w skutek chorób (22), ci 
którzy spalili się lub zostali zabici podczas pożarów (21), 
zmarli z pijaństwa (18 osób, mianowicie 14 mężczyzn
1 4 kobiety), zmarli od zagorzenia (9), zabici od pio­
runa (2), zmarli w skutek ukąszenia przez zwierzęta (1), 
zmarli nagle z nieznanych powodów (36), znaleziono 
ciał martwych 12, zmarło z rozmaitych innych wypad­
ków (94).

—   —   ---

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Czytelnikom Dziennika Warszawskiego wiadomo 

już, że 1 czerwca roku bieżącego nastąpi w warsza­
wskim okręgu wojskowym wprowadzenie jaw nego po­
stępow ania sądowego i W Warszawie otwarty zostanie 
sąd wojskowo-okręgowy. W obeo tej reformy, od tak 
dawna tu oczekiwanej, za upoważnieniem jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego i dowodzącego wojskami, 
niedawno, w sali klubu Ruskiego, nauczyciel warsza­
wskiej szkoły junkrów piechoty, A . N. Anisimow, miał 
dwa odczyty publiczne, w środę, 10 (22) kwietnia, i w 
czwartek, 11 (23) kwietnia, „o zasadniczych podsta­
wach jawnego postępowania wojskowo-sądowego”. Sa­
la klubu podczas obydwóch odczytów była napełniona 
słuchaczami, pomiędzy którymi byli prawie wdzyscy 
wyżsi przedstawiciele miejscowej władzy wojskowej, 
niektórzy urzędnicy sądów cywilnych, mnóstwo ofice­
rów i urzędników wojskowych, a nawet kilka dam.

Każdy odczyt trwał około dwóch godzin, z małą 
przerwą dla odpoczynku prelegenta. Z początku p. 
Anisimow wykazał ważność zbliżającego się prze­
kształcenia, powołującego oficerów do nowej działalności 
publicznej, nader poważnej i dość zawikłanej, co skła­
nia do sumiennego obznajmienia się z nowemi obowią­
zkami i wyjaśnienia sobie podstaw jawnego sądu, 
przez porównanie obecnego położenia sądu wojskowe­
go z przyszłym i dokładne zrozumienie tego co tracimy i 
co otrzymujemy.

Dalej autor objaśnił, że sąd jawny został nadany 
armji w 1867 roku i od tęgo czasu stopniowo rozcią­
gany jest na okręgi wojskowe, że kolej nakoniec przy­
szła na rozległy okręg warszawski, gdzie reforma 
wojskowo-sądowa wyprzedzi reformę sądów cywilnych, 
co rozumie się, przynosi wielki zaszczyt Ministerstwu 
W ojny. Następnie obznajmiwszy z istotą władzy są­
dowej i jej poddziałami, p. Anisimow dowiódł koniecz­
ności reformy sądowej w og ile i wojskowo-sądowej w 
szczególności, dotykalnie przedstawiwszy wspólność za­
sad cywilnego i wojskowego postępowania sądowego i 
pewnę różnieę pomiędzy jednem a drugiem. Przytaczając 
arguments, przekonywające o konieczności reformy 
postępowania wojskowo-sądowego, prelegent w jaskra­
wych barwach nakreślił wady dawnej procedury woj- 
skowo-cywilnej i przeszedł do wykładu systematu or­
ganizacji sądowej. Taka jest krótka treść pierwszego 
odczytu. W  drugim, p. Anisimow wyjaśnił zasady 
procedury wojskowo-sądowej, przyczem przeprowadził 
linję graniczną pomiędzy działalnością zwierzchności 
wojskowej a urzędników wojskowo-sądowych przy do­
chodzeniu przestępstwa i rostrzyganiu kwestji o od­
daniu pod sąd. Na zakończenie, p. Anisimow przed­
stawił główne zarzuty przeciwników jawn ego postępo. 
wania sądowego i zręcznie z biwszy takowe za pomocą 
szeregu ścisłe logicznych wywodów, dowiódł, że refor­
ma wojskowo-sądowa nie tylko nie może zmniejszyć go­
dności władzy wojskowo-administracyjnej, ale dąży do 
nadania jej większej powagi, umieszczając ją w naturalnych 
granicach, i że reforma ta musi nieochybnie oddziałać 
pomyślnie na karność wojskową, rozwijając ją i wzmac­
niając w naszej armji.

Pomimo długiego trwania odczytów i ogromnego g o ­
rąca z powodu oświetlenia gazowego, słuchacze,'dzięki 
wszechstronnej znajomości przedmiotu przez prelegenta 
i umiejętności swobodnego i popularnego wyrażania 
swych myśli, uważnie słuchali odczytów i wynurzyli 
zupełną swą życzliwość oklaskami, które uzyskiwał p. 
Anisimow po każdym odczycie.

* Tydzień giełdow y. N a  g ie łdzie  w arszaw skiej k u rsy  w e­

k sli zag ran iczn y ch  w u b ieg ły m  ty g o d n iu  znacznej u leg ły  zm ian ie , 

w k ie ru n k u  zw yżkow ym , o ile bow iem  p rz y  końcu  p o p rzed za ją ­

cego p e r jo d u  zepchn ię to  k u rsy  niżej s to su n k u  liczebnego  w y p a­

dającego  p rzy  o b liczen iu  no tow ań  b e rliń sk ic h , o ty le  znow u, w 

ty m  ty g o d n iu  z d n ia  na  dzień  an tycypow ano  sa m o d zie ln ie  o p o d ­

n ies ien iu  takow ych  n ad  poziom  k a lk u lacy jn y , ju ż  to  z pow odu 

dość znacznej rdżn icy  w ocen ie  w artośc i naszych  b ile tów  i w eksli 

n a  W a rsz a w ę  n a  g ie łd z ie  b e r liń sk ie j, ju ż  to  z pow odu obaw y 

zn aczn ie jszeg o  jeszcze  podskoczen ia  k u rsó w  p rz y  spodziew anym  

nap ływ ie  go tow izny  po  skończonych zap isach  n a  koleje . O ko li­

czności te  i n iew y s ta rcz a jąca  p o trzeb o m  podaż w eksli, w osta tn ich  

d n iach  w ytw orzy ły  s iin ą  reak c ję , k tó ra  w niezw ykłem  podw yż­

szeniu  k u rsó w  w szystk ich  dew iz p rzy  zam k n ięc iu  czynności g ie ł­

dow ych się o d b iła . I t a k :  w eksle  na  B e rlin  d łu g ie  tra k to w a n e  

z p o czą tk u  po  1 0 6 ,5 0 —- 1 0 6 ,2 0 ,  a k ró tk ie  1 0 6 ,3 5 — 1 0 6 ,0 5  

podniosły  się o 2*/„ na  1 0 8 ,4 5 — 1 0 8 ,1 5  i 1 0 8 ,1 5 — 1 0 7 ,8 5  

W  tym  ru ch u  d łu g ie  w ek s le  n a  in n e  m iejscow ości n iem ieck ie  p o ­

szły  na  1 0 8 ,3 7 Y j — 1 0 8 ,0 7 x/2- L o n d y n  z 7 ,1 7  —  7 ,1 5  p o d sk o ­

czy! o U  ko p . n a  7 ,2 8 — .7 ,2 6 . P a ry ż  z 8 5 ,9 5 — 8 5 ,6 5 ,  po ­

stą p ił na  8 7 ,3 0  w zao fiarow an iu . W ied eń  2 -m ie s ięczn y  w co­

d ziennej p ro g res ji s ta n ą ł z 9 5 ,1 0  ( 1 0 » 2/ 3 ) na  9 6 ,5 2  — 9 6 ,0 7  ' j 3
(1  0 7 »/4 —  1 0 6  3/ 4 ) ,  k ró tk i  z 9 5 ,6 2  l / 3 —  95,1  7 l/ a ( 1 0 6  '/4 —̂  

1 0 5 3/ *) n a  9 7 ,5 0  —  9 7 ,0 5  (1 0 8 x/ 3 —  1 0 7 3/ 6 ).

R uch  w ekslow y p rz y  w strzem ięźliw ej podnży i coraz ro sn ą ­

cych k u rsa c h  n ie  m ó g ł się rozw inąć  należycie i d la  teg o  sum a 

o b ro tó w  zaledw ie  d osięga  rozm iarów  m niej ja k  śred n ich . P ru s k ie  

w eksle  c iąg le  b y ły  poszu k iw an e , tra n z a k c je  w tak o w y ch  rów no­

w ażą się  z  p o ro b io n em i w innych  dew izach. P e te rsb u rg  d łu g i i 

k ró tk i  zan ied b an y , bez  obrotów .

N a  ta rg u  tu te jsz y c h  p ap ie ró w  p u b licznych  sy tu a e ja  znaczn ie 

się pop raw iła , o p e ra c je  w takow ych  n ie  dochodziły  w praw dzie do 

w ięk szy ch  ro zm iaró w , a le  ożyw iony ru ch  odd z ia ła ł k o rzy stn ie  na 

stanow isko ku rso w e g łó w n ie  ty c h  efek tów , k tó re  w p o p rzed n im  

ty g o d n iu  ta k  m ocno u c ie rp ia ły . L is ty  zas taw n e  5°^ , odzyskały  

straco n y  l ° / # stanąw szy  n a  9 1 —  9 0 ,7 0  na  9 2 ,1 0  —  9 1 ,8 0 . L i­

sty  za s taw n e  m iasta  W arsz aw y  1-ej se r ji  z p ie rw o tn eg o  k u rsu  

87 w zao fiarow an iu , podn io sły  się na  8 7 ,9 0 — 8 7 ,6 0 ,  w ślad  za 

n ią  i d ru g a  se rju  z 8 6  n a  8 7 ,8  0 . L is ty  likw idacy jne  postąpi, 

ły  i  7 7 ,1  5 — 7 6 ,8 5  n a  7 8 ,3 0  —  7 8 . L is ty  zastaw ne 4 % 1-a 

s e r j i  pozostały  p rz y  9 3 ,1 0 — 9 2 ,8 0 ,  2 -g a  z  9 4— 9 3 ,8 0  cofnięta 

n a  9 3 ,8 0  w podaży .

O żyw ien ie  ta k ie  w in te re sach , n ie  w p ły n ę ło  n a  p odn iesien ie  

ru ch u  w a k c jach  ko lei że laznych , k tó re  bez tra n z a k c ij no tow ane 

s ą :  w arszaw sko-w iedeńsk ie  89  —  8 8 , te re sp o lsk ie  1 1 2 , łódzk ie

1 0 0 . A k c je  kolei bydgosk ie j zu p e łn ie  się  n ie  po k azu ją  i d la ­

teg o  n ie  f ig u ru ją  «a  naszej, cedu le  k u rso w e j. Z  teg o  sam ego  po. 

w odu ak c je  b a n k u  handlow ego  w szystk ich  em isij n ie  są notow a­

ne  w żądanym  an i w p łaconym  k u rs ie . A k c je  b a n k u  d y sk o n to ­

w ego sk u tk ie m  co d z iennego  p o p y tu  drożej ąą trzy m an e . O sta  

teczn ie  podaw ane by ły  po  2 3 5 , nabyw cy obcą ty lk o  p łac ie  2 30  

A k cje  b a n k u  hand low ego  w L odzi obn iżone n a  88 , tow arzystw a 

u b ezp ieczeń  m . W arsz aw y  n a  12 3 .
Z  in n y c h  w artośc i kupo w an o  ty lk o  lis ty  zastaw ne C esarstw a, 

po k u rs ie  m iędzy 1 0 1  i 1 0 0 % ,  i  pożyczk i p re m jo w e  obu  em i 

s ij, k tó ry c h  k u rs  o s ta tn i b y ł w ż ą d a n iu : 1-ej em isji 16 5, 2 - rj  

1 6 2 . (Gaz. lland.).

tym celu na zebrania i deputa 
go; 5) prosić starszych o udzielenie pomocy, aby każ­
da szkoła miała swego kuratora, z wyboru włościan.

Ze sprawozdania członków symbirskiej rady szkol­
nej powiatowej okazuje się, że w zeszłym roku w po­
wiecie symbirskim było 59 szkół wiejskich, z nich 38 
męzkieh, 8 mięszanych i 13 żeńskich. W  tych 59 szko­
łach uczyło się 968 chłopców i 337 dziewcząt.

Toż samo Symbirskie powiatowe Zebranie Ziem­
skie poruczyło urzędowi powiatowemu opracowanie dla 
przedstawienia przyszłemu Zebraniu kolejnemu, kwestji
0 założeniu przy Symbirskiem Towarzystwie gospodar­
stwa wiejskiego, osady dla małoletnich przestępców.

* Odesa. Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, 
zapadło większością 34 głosów przeciw 14, jak donosi 
dziennik Odes. Wiest., postanowienie o pożyczce 4 mi-
1 jonów rubli.

Konieczność pożyczki dla ukończenia bruków gra­
nitowych, stoków wody i zbiorników od dawna poczu- 
wana była \n Odesie, — powiada pomieniony dziennik. 
Dochody miejskie nie zaspakajają bieżąeyeh potrzeb 
miasta. YV budżecie na 1874 r. okazuje się zwykłych  
dochodów 1,263,560 rub. sr., a zwykłych rozchodów 
1,490,589 rub., deficyt—227,029 rub., a jeżeli doliczyć 
i rozchody nadzwyczajne w ilości 235,000 rub., to brak 
będzie wynosił 462,029 rubli.

Z INNYCH GUBERNIJ.

*  Warszawska Gazeta Jdolicyjna zam ieszcza n a s tęp u jący  

wypadek mi e j sk i :
—  W  d n iu  15  (2  7 ) k w ie tn ia , o go d z in ie  8 i */4 w ieczorem , 

w cy rk u le  B ie lań sk im , w dom u p o d  1 8  p rz y  u licy  G ęsiej, w 

fab ry ce  k ap e lu szy  lak ierow anych , należącej d a  S u ry  Je g o ro w , w 

sk u te k  złej budow y p ieca  do suśżen ia , zapaliły  zn a jd u jące  się  tam  

różne naczyn ia , a  od takow ych  za ją ł się su fit. P o  p rzy b y c iu  s t r a ­

ży ogniow ej, og ień  w k ró tce  ugaszonym  zosta ł, przyczem  fa b ry k a  

w ew nątrz ogorzała , naczynia w części sp łonę ły  a  w csęści w yrzu­

co n e  zo sta ły , część su fitu  ro zeb ran o . Z p ow odu  że fa b ry k a  po ­

łożoną by ła  w b lisk o śc i schodów, dym  i p ło m ień  rozchodził się 

p o  takow ych  i m ieszkańcy  dw óch p ię tr  n a d  fab ry k ą , sp row adze­

ni zosta li p rz e z  okn a  n a  ulicę za pom ocą ogniow ych d rab in . N a ­

czyn ia  w fab ry c e  n ie  b y ły  ubezp ieczone i Je g o ro w a  p o daje  s t r a ­

ty n a  1 ,5 0 0  ru b li,  lokal zaś zajm ow any  p rzez  fab ry k ę , b y ł u- 

bezp ieczony  i re p e ra c ja  takow ego  kosztow ać będzie rów nież  oko­

ło 1 ,5 0 0  ru b li. Podczas p rze jazd u  do  o gn ia  2 -e j części s traży  

ogniow ej, ja d ą c y  konno fe ld feb e l R u tkow sk i, u p ad ł z kon iem , 

s tłu k ł m ocno  bok , i po udzie len iu  pom ocy lek a rsk ie j, pozostaw io-

* Wiadomości z oddziału Amu-Darijskiego. W  uzu­
pełnieniu poprzednich wiadomości dziennik, Ruski Inw. 
podaje, że, według doniesienia naczelnika oddziału Amu- 
Darijskiego, z 24 lutego roku bieżącego, położenie rze­
czy w powierzonym mu kraju i w ehaństwie Chiwiń- 
skiem było zupełnie pokojowe. Chan chiwiński, z li­
stem do pułkownika Iwanowa, przysłał mu część kary, 
wniesionej przez turkomanów szczepu jomudów i zwró­
cił także część mienia zrabowanego kirgizom dau-ka- 
ryńskim , podczas ostatniego najścia turkomanów na 
prawy brzeg Arnu.

W edług wiadomości z lewego brzegu, szczep ozau- 
dorów odstawił do Chiwy dwa tysiące triów także na 
spłatę nałożonej nań kary i stara się o zebranie pozo­
stałej części; jomudzi obiecują wkrótce ukończyć zu­
pełnie wypłatę przypadającej od nieb kontrybucji. Chan 
chiwiński ukarał śmiercią pięciu mieszkańców m. Kip- 
czaku za udział ich w nieprzyjacielskich działaniach 
przeciwko naszemu oddziałowi podczas ostatniego jego  
posunięcia się na lewy brzeg Amu-Darji, w styczniu, i 
oprócz tego skazał na karę śmierci tych ludzi, którzy 
zostali ujęci na rabunku na prawym brzegu i odesłani 
do Chiwy.

Po dokonanym przez oddział Amu-darijski poszuki­
waniu w koczowiskach turkomańskich, przestały nad­
chodzić skargi od persów na uciskanie ich przez tur­
komanów i uzbeków, z czego można wnosić żę i pod 
tym względem chwilowe ukazanie się naszych wojsk na 
lewym brzegu rz. Am u, nie pozostało bez pożytęcznego 
wpływu.

Seid-Muchamed-Ruchim-Chan, jak się zdaje, zamie­
rza skorzystać z wrażenia przestrachu, sprawionego na 
turkomanów przez nasze szybkie posunięcie się do ich 
ziem, żeby wprowadzić w wykonanie, uczynioną mu 
jeszcze w zeszłym roku przez jenerał-adjutanta von 
Kaufmana 1-go propozycję, nałożenia podatku na wszy­
stkich podwładnych mu turkomanów. W  tym celu chan 
stara się o jaknajspieszniejsze wypłacenie przez turko­
manów nałożonej na nich przez zwierzchność ruską 
kary pieniężnej, aby przystąpić do pomiaru i określe­
nia gruntów turkomanów, dla ustanowienia rozmiaru 
podatku od właścicieli.

Jeżeli chanowi chiwińskiemu uda się wprowadzić 
ten środek w wykonanie i turkomani przekonają się, że 
nie będą mieli nadanego sobie żadnego pierwszeństwa 
przed innemi poddanymi chaństwa, to można będzie li­
czyć na trwalszą spokojność pośród tej na wpółkoczo- 
wniczej ludności.

* Symbirskie powiatowe Zebranie Ziemskie ostatnie­
go powołania kolejnego, po wysłuchaniu raportu urzę­
du powiatowego o biegu elementarnej nauki w powie­
cie, postanowiło: 1) na rok bieżący wyasygnować na 
oświatę ludową 3,400 rub., oprócz wniesionych do bud­
żetu 400 rub.; 2) uznać za niezbędne urządzenie w ro­
ku bieżącym zjazdu nauczycielskiego i na rozchody w 
tym przedmiocie wyznaczyć 700 rub., przyczem wyje­
dnać aby posiedzenia zjazdów były publiczne; 3) na 
utrzymanie chłopców-sierot w szkole czuwaszskiej wy­
asygnować 500 rub. z sum' na nieprzewidziane wydat­
ki; 4 ) wezwać pośredników pokojowych i starszych 
włośoiowych, aby przekonywali włościan na zebraniach

* D o szczególnych form rolniczej kultury w guber­
nji Kostromskiej może być zaliczona oprawa chmielą,
która stanowi przedmiot zatrudnień znaczniejszej czę­
ści ludności w włości moskiewskiej, w powiecie Ko- 
stromskim.

W  tej miejscowości powiatu, z powodu rozległych  
wylewów rzeki Kostroiny, wcale nie zajmują się upra­
wą zbóż i uprawa chmielu stanowi bardzo dawne za­
trudnienie, któremu mieszkańcy miejscowi poświęcają 
wzmocnioną pracę i starania.

Od czasu opadnięcia wód wiosennych (około poło­
wy maja), do pokrycia ziemi śniegiem, wszyscy męż­
czyźni, kobiety i dzieci od 10 tło 12 lat, zajmują się 
naprzód uprawą chmielu, potem jego zbiorem a nastę­
pnie sprzątaniem tyk pod dach lub w kupy. Oprócz 
mieszkańców miejscowych, w zbieraniu chmielu ucze­
stniczy znaczna liczba przybyszów, tak że w wielu do­
mach, w ciągu całego sierpnia bywa po 5 po 10 a nawet 
po 15 najemników, którzy corocznie przychodzą około te­
go czasu z Kostromy, z okolicznych wsi i zarabiają 
tu tygodniowo od 1 rub. 20 kop. do 2 rub. ka­
żdy, przy gotowem utrzymaniu.

Zbiór chmielu wynosi średnio od 20 do 50 pu­
dów na dom, stosownie do zamożności gospodarzy. 
Napotyka się nie mało i takich gospodarzy, którzy 
zbierają od 80 do 100 pudów przy dobrym urodzaju; 
ogólny zaś zbiór chmielu w parafji wynosi do 10 ty­
sięcy pudów rocznie. Średnia cenń za pud od 3 do 
4 rub. Nieraz zdarzały się zresztą i takie wypadki, 
że przy napływie postronnych nabywców, w ciągu ty­
godnia lub kilku dni, cena wzniosła się z 3 do 7 i 8 
rub., a potem znów spadała w ciągu dwóch do trzech 
dni na 2 rub. 50 kop. W skutku tego żaden z tutej­
szych gospodarzy nie może oznaczyć naprzód, kiedy 
będzie dlań najkorzystniej sprzedać chmiel,—czy przy 
obrywaniu, czy w końcu zimy, kiedy niesprzedanego 
chmielu pozostanie już nie wiele: jedno i drugie zu­
pełnie zależy od wypadku. Sprzedaje się chmiel g łó ­
wnie na miejscu a hurtowni nabywcy z mieszkańców 
miejscowych, i w części przyjezdni z innych gubernij 
z tąd wysyłają go do W ołogdy, Archangielska, a nie­
którzy do Moskwy, Jarosławia i Tweru.

Z powodu ukazania się w 1855 roku choroby ohinie- 
lu, grasującej już 8 lat z kolei, następstwem której był 
powszechny nieurodzaj, po kilku środkach, które oka­
zały się bezskutecznemi, uznano za konieczne zmienić 
sarn korzeń roślinny i zamiast tak zwanego kunikow- 
skiego, zaczęto uprawiać moskiewski, a raczej guślioki 
chmiel. Próba ta udała się jak najdoskonalej i od tego 
czasu choroby chmielu nie było.

* Z W ołogdy. Dziennik gubernialny miejscowy 
przytacza następujące opowiadanie: Dnia 10 kwietnia,
o godzinie 7-ej wieczorem, włościanin wsi Tepenkina, 
włości Turundajewskiej, w powiecie wołogodzkim, A le ­
ksander Pankratow, i włościanin wsi Popówki, włości 
Siemienkowskiej, w tymże powiecie, Dymitr Szyszygin, 
przejeżdżali przez most murowany na rzece Zołotusze, 
w najbardziej ożywionej części miasta W ołogdy, w sa­
mym środku rynku. Naprzeciw nich szedł jakiś chło­
piec, który przez swawolę machnął biczem. Młody koń, 
który wiózł włościan pomienionych, przeląkł się i rzu­
cił się ku poręczom, sanie zaś uderzyły o filar muro­
wany. Uderzenie to było tak silne, że sanki zostały 
zdruzgotane, i zarazem obalił się filar zbudowany 
z cegły, lecz wątły już od wpływu czasu i wilgoci; od­
łamy filara wraz z częścią poręczy żelaznej wpadły do 
wąwozu, i w ślad za niemi polecieli tamże obaj wło­
ścianie i koń z sankami. Można wystawić sobie całą 
zgrozę tego upadku w przepaść głęboką na pięć sążni, 
gazie czekała nieszczęśliwych, podług wszelkiego praw­
dopodobieństwa, śmierć nieochybna, z powodu zarówno 
uderzenia o ziemię, jak i przygniecenia ciężarem spa­
dającego konia! Lecz jakież było zdziwienie i radość 
włościan, gdy znalazłszy się na dnie przepaści, pozo­
stali przy życiu i zdrowiu. Lekarz, który ich oglądał, 
nie znalazł najmniejszego uszkodzenia na ciele, ani też 
nawet zadraśnięcia lub sińca. Nawet koń nie doznał 
szwanku i weterynarz znalazł u niego jedynie zadra­
śnięcie na jednej nodze, spowodowane uderzeniem pod­
kowy drugiej nogi. Spadnięcie tak szczęśliwe tłomaczy 
się tein, że na dnie wąwozu leżała gruba warstwa śnie­
gu , na który, jakby na pierzynę, spadli włościanie, nie 
dotknąwszy żadnego ciała twardego.

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

W i e d e ń .  28 kw ietnia, Izba deputowanych przy­
ję ła  prawo o klasztorach do § 16-go. Przyjęte zosta ły  
poprawki, że dla w łożen ia  klasztoru i osiedlenia się  za- 
konników, wymagane j e s t  prawo uchwalone przez repre­
zentacje  państwa, oraz że do klasztorów  krajowych  
w stępow ać m ogą tylko poddani austrjaccy, z pom iediy  
których powinni być ta k ie  obierani przełożeni klaszto- 
rów- Podczas rozpraw minister wyznań ośw iadczył, ie  
rz%d nie może przystać na zmiany postanowione.

M a d r y t ,  29 kw ietnia. Serrano te legrafu je , że 
działania nieprzyjacielskie rozpoezgły sig na no woj Con­
cha zdobył pozycje Munecasj Serrano zdobył ta k ie  kilka 
pozycij dla poparcia ruchu. Ogień usta ł za nadejściem  
nocy i wznowiony zostanie z rana.

K o n s t a n t y n o p o l ,  29 kwietnia. Snłtan przyj­
m ując lis ty  w ierzytelne z r$k hrabiego Zichy, wynurzył 
w ielkie zadowolenie z stosunków  przyjacielskich pomig'
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%  obu rządami i z mianowania hrabiego Zichy amba­
sadorem austrjaokim.

P a r y ż ,  28 kwietnia. Zgromadzenie akcjonarju- 
siów kanału suezkiego zwołane zosta ło  na 2-go czerwca. 
Powiadają, że postaw a Lessepsa i porobione przez niego 
O strzeżen ia , zostaną pochwalone jednom yślnie przez 
grom adzenie i podtrzymane przez nie z zapałem

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Podajem y następne szczegó ły  charakterystyczne 

posiedzenia izby wyższej austrjackiej dnia 14 kwietnia, 
oa którem roztrząsano projekt prawa kościelnego.

Przy trzeci era odczytaniu, biskup Stenischnegg, po­
wołał się  na fakt, że postanowienia hierarchji rzym­
skiej, stanowią także część dogm atów . B y ły  m inister 
sprawiedliwości, von G hye, zaczął w tedy dowodzić, że 
zasada władzy państwowej jest zasadą rów nie legalną  
jak niezbędną, zw łaszcza w obec ogłoszenia „fatalnego  
dogmatu nieom ylności." Zasada t a , jako przedm iot 
nauki, w ykładaną jest we wszystkich uniw ersytetach  
od czasów  Marji Teresy; państwo, w zastosowaniu ta­
kowej, korzysta zatem  ty lko  z prawa, od którego ni­
gdy nie odstępowano.

K siążę Czartoryjski w ynurzył zdanie, że lepiejby  
było og łosić  kośció ł w olny w w olnem  państwie. P rze­
ciw projektowi do prawa przem awiali także hrabia 
Leon Thun i książę W indischgraetz. H rabia Thun  
tw ierdził, że należałoby stawić k w estję—jak ustanowić 
nie zewnętrzne urządzenie kościoła katolick iego, lecz  
położenie zewnętrzne stronnictwa politycznego niedo­
wiarków. P od łu g  jeg o  poglądu, roztrząsanie praw ko­
ścielnych, jest to rewolucja rozpoczęta od góry. H ra­
bia przyjmuje wszakże, że warunki konkordatu w  obe­
cnej chw ili są niepodobne do zastosowania. L ecz mo- 
żnaby je  zm ienić przy pom ocy jakiej takiej zgody.

H rabia H artig bronił konieczności reform y praw  
kościelnych, rów nie jak i hrabia A ntoni A u eisp erg . 
Prawo w ładzy państwowej jest n iezaprzeczalne, tw ier­
dzili oni; samo ono określa i granice swej władzy. 
Prawo to jest instytucją w ysoko-m oralną i na swym  
gruncie— rów nie jak  kościół na sw oim — włada w cha­
rakterze potestas a Deo (w ładzy  od B oga). M usi za­
tem zaprotestow ać przeciw  jaw nem u zam achowi ze stro­

ny kościoła.
Baron Liohtenfels, głosem  chorobliwym , lecz z cha­

rakteryzującą go siłą m yśli, zaczął w tedy dowodzić o 
bezprawności zam achów ze strony w ładzy duchownej.

* M arszałek Serrano nie śpieszy się ze wznowieniem  
kroków zaczepnych przeciw  karlistom . Czuje 011 do­
brze, iż ten n ow y atak będzie stanowczym  dla jednej 
łub dla drugiej strony i dla tego nie chce nic ryzy­
kować. Skorzystał on z przerwy jaka nastąpiła od  
pierw szego ataku by wzm ocnić swoją artylerję i ufor­
mować nowe korpusy i w tej chw ili ogólna cyfra jeg o  
armji w ynosi 70,000 ludzi; w ed łu g innych zaś w iado­
m ości, 40^000 tylko. Jest zapew nie w iele przesady w  
obydw óch tych obliczeniach i prawdziwa cyfra musi 
m ieśc ić  się po środku obydw óch obliczeń. Arm ja kar- 
listow ska w żaden sposób nie może w spółzaw odniczyć  
liczbą z nrmją m adryckiego rządu; lecz w zamian za 
to ma ona przewa gę w pozycjach ufortyfikowanych  
potężnie, które zajmuje. Jednakże ta przew aga osła­
bioną została obecnie w skutek niedostatku wojsk do 
obrony wszystkich zagrożonych punktów , a taki brak 
żołnierzy tern niebezpieczniejszym  stał się teraz dla 
Don Karl osa, iż sform owanie nowych korpusów, po­
zw oli księciu  de la T orre pom nożyć punkta ataku. D la  
tego to jenerałow ie karlistow scy, w przew idyw aniu mar­
szu jenerała Concha na Balm aseda, zmuszeni b yli zm niej­
szyć na niektórych baterjaoh o strzeliwnjących B ilbao, 
(liczbę dział, by je  zwrócić przeciwko św ieżem u nie­
przyjacielowi.

* M ówiono już nieraz o serdeczności stosunków ist­
niejących obecnie pom iędzy Serbją i Portą, która uja­
wniła się w pozostawieniu przez tę ostatnią rządowi ksią­
żęcemu wyboru punktu połączenia kolei żelaznych ture­
ckich z serbskiem i. O becnie, godzi się zaznaczyć nowę 
Wskazówkę takich serdecznych stosunków. W  pałacu  
Bełcos w Stam bule, przysposabiają obecnie apartamen- 
ta przeznaczone dla księcia M ilana, a to z uprzejmem  
pom inięciem  zwyczaju, w ed ług którego książęta będący 
wazalam i Turcji, zam ieszkiwali, podczas sw ego pobytu  
W K onstantynopolu, w domach prywatnych. W  tym  
samvm pałacu B eieos m ieszkał książę Napoleon w ro ­
ku 1868 . Oprócz tego, jacht sułtana zostanie w ysłany  
na spotkanie księcia serbskiego do W arny i pozostanie 
do jeg o  rozporządzenia podczas całego pobytu jego . Te 
drobne w zględy polityczne, mają jednakże pewną do­
niosłość, jako oznaki n agłego zwrotu, jaki się już ob­
jaw ił w usposobieniu Porty w zględem  księstw  h o łd o ­
wniczych. Jeżeli tak potrwa dłużej —  to postępowanie 
obecne rządu tureckiego, można będzie uważać za zm ia­
nę systemu prawie.

* P ołożen ie Persji pod w zględem  ekonom icznym  
nie jest zadawalniające. Jak kolw iek  nie należy obawiać 
się w znow ienia głodu, który w yniszczył ten kraj p ized  
dwoma laty, jednakże ludność ucierpiała w iele pod  
czas tej zim y wskutek wyjątkowej tu obfitości śn ie­
gów , które przerwały kom unikacje, p odrożyły  artyku- 
ly  żyw ności i spow od ow ały  upadek wielu domów. B an ­
dytyzm też w obec zupełnej praw ie bezkarności po­
dwoił swoje niszczące w yprawy. MT sprawach rządo­
w ych panuje ciąg le taż sama ohwiepność i n iestałość. 
Przewidują powrót do w ładzy M irzy-H ussein-C hana, 
ex-sadrazama,który popadłszy w niełaskę P° powrocie sw e- 
8 °  w ładcy z w ycieczki po E uropie, przechodził na­
stępnie kilkakrotnie przez rozm aite fazy a obecnie, ma

doki odzyskania ca łego  w pływ u i znaczenia swego.

T elegram y z g a ze t zagran iczn ych .
* P aryż, 27 kwietnia. P odług obiegających tu po­

głosek , p. L esseps zgod ził się na żądania rządu ture­
ck iego co do kanału  su ezk iego  dopiero wówczas, gdy  
w iee-król E giptu  objął w  posiadanie kanał Suezki i 
w ysła ł tam wojska.— Ajencja Havas podaje w iadom ość 
z R zym u, podług której rząd w łosk i nie m iał żadnego  
udziału w  sprawie P iccona i zachow ał względem  niej 
postawę stosowną, udzieliw szy rządowi francuzkiemu  
z powodu w iadom ego wypadku w N icei zapew nienie, 
iż uważa ustąpienie Sabiiudji i N icei, jako fakt n ieod ­
w ołalny, w obec którego do w szelkiej dem onstracji, ze  
strony k tóregok olw iek  bądź m ieszkańca tych prow incij, 
nie m oże być przyw iązyw anem  żadne znaczenie, gdyż  
prowincje te stały się francuzkiem i z w łasnego posta­
nowienia.

* P a ryż , 28 kwietnia. D zienn ik  Republique franqaise 
oświadcza, iż  jest w m ożności potw ierdzenia wiadom o­
ści o przybyciu  lir. Chambord do deputow anego La  
R ochette w W ersalu .

* M adryt, 2 5  kwietnia. W  obec sprzecznych w iado­
mości co do zapasów żyw ności w B ilbao, rząd donosi, 
że miasto to zaopatrzonem  jest na jed en  m iesiąc w do­
stateczne zapasy żyw ności, które przy niejakiej o sz cz ę­
dności w ystarczyć m ogą nawet na dwa m iesiące. —  
K arliśoi skoncentrow ali się w okolicach Balm aseda  
w sile 18,000 ludzi. A rtylerja  ich w zm ocnioną zosta­
ła  licznem i działam i, które użyte były  przedtem  pod 
Bilbao.

* M adryt, 26  kwietnia. P o d łu g  otrzym anych tu wia­
domości z Balm aseda z 24 kw ietnia, oddział wojsk  
karlistow skich w sile 2,000  ludzi zajętym  jest już bliz- 
ko od 8 dni niszczeniem  wszystkich przejść przez rze­
kę Cadagua. Jenerałow i V elasco, na czele 10 bata- 
ljonów  kastyljańskich i 3 asturyjskich, pow ierzoną zo­
stała obrona tych przejść.

* M adryt, 26  kwietnia. Z Santander donoszą, iż  
zdołano odszukać przeciętą przez karlistow  podmorską  
linę telegraficzną pom iędzy B ilbao  i A nglją i um oco­
wać takową pod Sardiners w pobliżu  Santander.

* S t. Jean de Luz, 28  kwietnia. Z hiszpańskiej w i­
downi w ojny donoszą, iż flota przybyła do przystani 
pod Santander i stanęła tam na kotw icy. Form acja  
3 -g o  korpusu armji pod dow ództw em  jenerała Concha  
jest już na ukończeniu. Ten ostatni udał się w sobotę 
do Santony. —  K arliści otrzym ali nowe zapasy broni 
od strony morza przez Berm eo. Ściągają oni posiłk i 
w ojskow e na granicy francuzkiej.

* Londyn, 27  kwietnia. D zienn ik  Hour podaje w ia­
domość, iż książę A lfon s, syn byłej królowej h iszpań­
skiej Izabelli, zam ierza zam ieszkać w  k rotce w  A nglji, 
celem  uczęszczania do szk o ły  artyleryji w W oolw ioh.

* N owy-Jork, 25  kwietnia. R zeka M ississippi w y­
stąpiła znowu z sw ych brzegów i zalała dolinę O na- 
chilay, miasto M onroo i 27 w ielkich plantacij. T y ­
siące osób znajduje się w największem  n iebezpieczeń­
stw ie.

* 17 kw ietnia w pałacu elizejskim  m iał m iejsce 
w ielki obiad, ua którym  znajdowali się  w szyscy m ero­
w ie Paryża, prefekt Sekw any, prefekt policji, prezes 
trybunału handlow ego i t. d. P o obiedzie nastąpiła  
świetna zabawa, na którą zebrało się około 600 osób. 
W  liczbie obecnych zauważano p. G ranville.— 20 k w ie­
tnia, w pałacu E lysóe odbyw ał się drugi bal śsvietny, 
na który zaproszone zostało całe c ia ło  dyplom atyczne.

* W  Paryżu, przed rokiem  w ystaw ioną była na 
scenie Od eonu nader oryginalna opera Massenet* a 
(ucznia dyrektora konserwatorjum  m uzycznego, A m ­
brożego Thom as), zatytułowana przoz autora „D ram at 
święty, Marja Magdalena**. O becnie przedstaw ienia jej 
przeniesione zostały  do sali Favor.— W ystaw ien ie tego  
dramatu nie jest podobne do operow ego, orkiestra m ie­
ści się na przodzie sceny, chóry na tylnym  jej pla­
nie, a cała ich mnssa przyodziana w  d ługie tuniki b ia łe, 
z białem i przepaskami na głow ie; M arja-M agdalena i 
siostra jej Marta są także w  kostiumach biblijnych.

Dram at dzieli się na cztery akty. P ierw szy od b yw a  
się w polu; słońce zachodzi; Judasz w ydaje M arję M a­
gdalenę jako  przestępczynię celnikom  i faryzeuszom ; ci 
osądzają ją  na karę śm ierci przez ukam ienow anie. Zja­
wia się Jezus, ocala ją  jednem  odezwaniem  się, a w zbu­
rzony tłum rozchodzi się. D rugi akt, pod tytułem  ,,L a  
pócheresse relevde" (poprawiona grzesznica) odbyw a się 
w jej w łasnym  domu, zam ienionym  na św iątynię 1 
m iejsce zebrania naśladowców Chrystusa. W  akcie tym  
szczególniej odznacza się chór n iew olników  i m odlitw a  
tych którzy uw ierzyli. —  Trzeci akt prowadzi nas na 
Golgotę; Chrystus już na krzyżu; tłum dręczycieli szy ­
dzi z n iego  w dzikim chórze, zatytułow anym  „ L e  roi 
des ju ifs” (król żydow ski). Czwarty i ostatni akt przed­
stawia scenę przy grob ie Chrystusowym , rozm ow ę M a-  
rji-M agdaleny z niewiastam i, które p rzyb yły  z w onno­
ściami. Nu przedstawieniu tego  dramatu, cała uwaga  
słuchacza zajęta jest raczej sym fonicznem  aniżeli w o- 
kalnera w ykonaniem  takow ego, a pod tym  ostatnim  
w zględem  są tam pyszne duety— Marji i M arty, C hry­
stusa z Marją -  M agdaleną i solo ostatniej. Chór z 
drugiego aktu „L e seuil est parć de fleurs rares” 
(próg jest ozdobiony rzadkiem i kw iaty) wywołuje]jza 
każdym  razem zapał publiczności.

* W  przeciągu roku 1873 w e Francji wydrukowa­
no 11>530 dzieł, 3 ,403 utwory m uzyczne, 2 ,156 drze­
w orytów , fotografij, litografij i map.

* W Cesarstwie n iem ieck iem  do końca marca r. b. 
Wybito monet złótych  za 1 ,021 ,535 ,810  marek, sre- 
brnvch za 1 ,848,722 marek i 80 fen igów , z niklu za 
1 ,388,065 ma rek i 30  fen igów , m iedzianych za 283,869  
marek i 93 fen igi.

* W  końcu roku 1873 znajdowało się w obiegu  
w  oesarstw ie niemieckiem monety br,sęcxącej za sumę 
780,202,968 tal., z których z ło ta  176,991,437 tal., m ie­
dzi około  czterech m ilionów talarów i ok oło  600 mil. 
srebra.

* S łynne na cały św iat zakłady Kruppa, zało­
żone zostały jeszcze w roku 1810; od czasu tego  
powiększano je  zwolna, aż w roku 1848 przeszły w p o ­
siadanie obecnego w łaściciela. Zakłady te zajmują 
1,600 akrów ziemi, liczba zaś robo tników, zatrudnio­
nych w tych zakładach, w ynosi 12,000; oprócz tych  
pracuje jeszcze w kopalniach i odlewniach żelaza 
5,000 osób. L iczba nrzędników, dozorców i kantorzy- 
stów w ynosi 739. W  roku 1872 produkcja stali lanej 
w ynosiła 125 miljonów kilogram ów . Celem  uskute­
cznienia szybszej kom unikacji, przerzynają zakłady te 
koleje żelazne d ługości jednej m ili niem ieckiej, na któ­
rych znajduje się w ruchu 12 lokom otyw; oprócz tego  
jest w ruchu kolej konn 1 d ługości jednej godziny. 
Liczba w ozów  frachtowych w ynosi 272 z 491 końmi; 
oprócz tego jest jeszcze czynnych 140 koni. D la  u ła­
twienia rów nież komunikacij przechodzi linja telegra* 
ficzna przez 30  stacij. Pan K rupp, troskliw y o los swych  
robotników, urządził sk łady sprzedające w szelk ie arty­
kuły  po cenach zakupu. D ochód z tych sk ładów  wynosi 
przecięciowo m iesięcznie 77,000 tal. U rzędnicy zajmują 
206 mieszkań, robotnicy 2,948, w których przeszło 8 ,000  
osób ma schronienie. 2918 osób nieżonatych znajduje w 
odpow iednich lokalach stół i m ieszkanie. N ie zbyw a tak­
że i na szpitalu, m ieszczącym  w sobie 220 łóżek; w za­
pasie znajduje się fundusz dla udzielania em erytury  
i w sparcia chorym, w ynoszący już 128,991 tal. Firm a  
ta posiada 4 kopalnie w ęgli z 114 szybam i, n ie li­
cząc w to znacznych kopalni żelaza.

* W ylew  W Shoerbioock. w  K anadzie w ydarzyła  
się straszna katastrofa. N ieco  wyżej miasta Shoerbroock, 
nad rzeką M ery, znajduje się naturalna tama ze skał, 
oddzielających się od górzystego pasma. Podczas m ro­
zów , rzeka zatrzym ała się po obu stronach tej prze­
grody, lecz przy nagłej odw ilży znów puściła, a o g ro ­
m ne masy lodu, n iesione prądem, tak naparły zw ierz- 
chu na tamę, że sk a ły  oberw ały się, padły na krę i 
p opłyn ęły  z nią. W  jednej chw ili ca ły  Shoerbroock  
został zatopiony. M ieszkańcy schronili się do wsi są­
siednich, zwierzęta ratow ały  się w pław, dom y zalane 
b yły  wodą do górnych piątr. R zeka szalała, a niosąc 
kry i pnie drzew, niszczyła w szystko, co tylko napot­
kała. W ielu  ludzi utonęło. L ecz na tern się n ie skoń­
czyło. Zaraz po odw ilży nastał znów  silny mróz, a 
na miejscu kw itnącego miasta i jeg o  okolic powabnych, 
utw orzyło się  jezioro lodow ate, po którem  nieszczęśli­
wi m ieszkańcy dostali się na poddasza i górne piętra, 
gdy tym czasem  dolne części dom ów przedstaw iały j e ­
dnolitą masę lodu.

* Z Kairu donoszą, że w obec nader opłakanego sta ­
nu finansowego, w ice-król w ydał pozw olenie na 0 - 
tw arcie domów gry (ruletta), za utrzym anie k tórych  
niejaki Palatini obowiązuje się p łacić K h ed yw ow i zna­
czne sum y corocznie. Z drugiej strony krążą w ieści, że 
francuzkie towarzystwo kapitalistów  przedstaw iło w ice­
królow i E g ip tu  ofertę na wzięcie d om ów  gry w dzier­
żawę na k ilka lat, z zobowiązaniem  się płacenia coro­
czn ie  znacznej sumy do osobistej jeg o  szkatuły, po- 
srycia ca łego  d ługu państwa i przyw rócenia ekonom i­
cznej rów now agi, dotąd bardzo zaohwianej.

* „O orespondance Republicaine** podaje następne
wiadomości o dwóch usiłow aniach ucieczki Henryka Ro­
chefort, przed w ysłaniem  go do N ow ej -  Kaledonji: 
„ W  St. M artin de Ró, w idocznie m iał on w ydobyć się 
z fortu przez pewną ga lerję , wy hodząeą do fossyi i 
dostać się do jachtu wynajęte.go dla n iego i krążącego  
w okolicach wyspy; lecz w sam dzień, przeznaczony  
na odpłynięcie, w ykryty zestał zamiar u cieczk i, przed­
sięwzięty przez innych aresztantów. Nadzór nad are- 
sztantami został w zm ocniony, a R ochefort zm uszony 
aył w yrzec się sw ego zamiaru. K iedy trzym any był 
w forcie B a y a r d , dokonano było drugie u siłow an ie  
więcej wiadome w A nglji, aniżeli w e Francji. W  pe­
w ną n iezw j k le ciem ną noc udało się pi zybić do fortu 
szalupoe, na której znajdowało się trzeoh czy czterech  
majtków an gielsk ich .—  Ci czepiając się skał i stojąc 
popas w w odzie, czekali na przybycie Rochefort’a przez 
wyjście, do którego zd ołał w ynaleźć przystęp. M aj­
tkow ie ci m ieli go zaw ieźć na statek, któryby dosta­
w ił zb iega do Anglji. R zecz jednak nie powiodła się 
skutkiem  tego, że  pom ylono się co do daty. R och e­
fort nie staw ił się. —• M ajtkow ie d ługo czekali i zmu­
szeni byli oddalić się, lecz jeden z nich, porwany fa lą , 
zatonął przytem.**

* N iedaw no we Francji, na linji drogi żelaznej 
jółnocnej, la s ie d ł  następny w ir u s ia ją c y  wypadek.
W ekslow nik , gotując się nastaw ić w eksel dla pociągu  
rannego, przechodzącego o godzin ie w pół do siódmej 
rano, spostrzegł sw ą m aleńką córkę, siedzącą i baw ią­
cą się na relsach, w od ległości pięciu m etrów od n ie­
go. P ociąg  już się zbliżał. „P ójdź tu prędzej!" za­
w ołał strw ożony ojciec. L ecz dziew czynka, nie prze­
stając baw ić się, powtarzała: „N ie dogonisz m nie, ni« 
dogonisz!”— Za kilka sekund pociąg nadchodził; czer­
wone je g o  latarnie widać już b yło  przez m głę poran­
ną. W ek slow n ik  na chw ilę zasłonił oczy. Z a w a h a ł  

się... N ie  zm ienić w ekslu, b yłoby to dopuścić straszno 
zetknięcie się, lecz za to jeg o  dziecię będzie ooalone... 
„P ołóż się ,” krzyknął do córki zrozpaczonym głosem  
i natychm iast nastaw ił w eksel. Skoro pociąg p ize  
szedł, padł bez czucia. K iedy przyszedł do siebie, 
dziewczę siedziało k oło  niego. Pojąw szy nareszcie n ie­

bezp ieczeństw o, leg ła  ona m iędzy relsam i, i pociąg  
przeszedł, nie zaw adziw szy jej. Za takie pośw ięcenie  
się, w ekslownik będzie w ynagrodzony przez kompanję 
drogi.

* Kolosalne głowonogi. D aw n o  przypuszczano, że 
na wodach amerykańskich istnieją g łow on ogi olbrzy­
mich rozmiarów; nareszcie udało się pojm ać i przecho­
wać olbrzym a-m ięczaka czyli sepiję, której ciało, po­
d ług w ym iaru naturalisty H arvey’a, ma siedm  stóp ob­
wodu. O k oło  g ło w y  ma ona parę m aćków, każdy  
długości 24 stopy, a ośm maćków pozostałych mają 
d ługości do sześciu stóp, a po dziewięć cali w ob w o­
dzie przy osadzie; krążki dla ssania są na nich ząbko­
wane i mają na 1 l/j cala średnicy. N iezaw odnie w na­
turze znajdują się jeszcze w iększe egzemplarze. N ie ­
dawno rybacy napotkali cudotwor tego  rodzaju, który  
po zadaniu mu ciosu, napadł na ich łódkę i owinął 
ją  sw em i m ackami. R ybacy przerąbali dw ie takie mac­
ki, poczem  zw ierze oddaliło  się, w ypuściw szy z siebie 
m nóstwo czarnej cieczy, aby ukryć swą ucieczkę. Od  
odrąbanej części m acka ocalało 19 stóp, a sześć stóp  
zniszczono, a p odłu g zapewnień rybaków, przy oiele 
m ięczaka został k aw ał przynajmniej na 10  stóp, tak, iż  
d ługość ca łego  m acka w ynosiła  nie mniej jak  35 stóp. 
P ierw szego m ięczaka ujęto w jednej z zatok N eufound- 
landu; drugiego zaś spotkano w zatoce N . Poczęcia, 
p rzyległej w ysp ie  św . Jana.

Redaktor, Mikołaj Berg.

P R Z E  W  O D N l j O V  A i t ó Z A  W SKJL.

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości że od dnia 28 Kwietnia 
(10 Maja) r. b., przez czas trwania sezonu kąpielo­
wego w Ciechocinku, kursować będą. codziennie 
między tą stacją a Aleksandrowem, następujące 
pociągi a mianowicie;

Wychodzące do Ciechocinka z Aleksandrowa:
O godz. 8 min. 40 z rana.

„ 2 „ 45 po południu i
„ 8 „ 35 wieczorem.

A w odwrottiym kierunku do Aleksandrowa 
z Ciechocinka:

O godz. 7 min. 55 z rana.
,, 1 „ 12 popołudniu i
„ 8 „ 10 wieczorem.

Pociągi wyżej oznaczone będą się komunikowały 
z pociągami osobowemi i kurjerskiemi, które w y­
chodzą z Warszawy o godz. 6 min. 40 z rana, i o 
godz. 3  po połudpiu, a przybywają do Warszawy o 
godz. 2 min. 15 po południu, i o godz. 9 min. 40 
wieczorem.

Warszawa d. 14(26)K w iet. 1874r. 2419

Warszawa 
dnia 18 (3 0 )  kwietnia.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś, we czwartek, opera w 9-eiu a- 

k tach  Z y c ie  p a r y z k ie .  —  Początek o godzinie 7 i pół. —  J u ­
tro, w p iątek , tra jed ja  R o m e o  i  J u l j a -  —  Wczoraj, było osób 
10 7 5 .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. —  D ziś, we czw artek, kom edja w 
l akcie, A k r o b a ta ;— kom edja w s -eh aktach P a n  G al d h a b -—  
Początek o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, było osób 6 6 5.

- G A B IN E T  ZO O LOG ICZN Y (w gm achu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otw arty W n ie d z ie lo  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K NYCH. —  Otwartit codziennie, od godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koleioła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5; —  w niedzielo zaś i 
lw ięta kop, 5.

T IV O L L — D ziś i  codziennie, K o n c e r t  s ł y n n y c h  ś p ie w a ­
k ó w  * Pesztu, p . Mutzbauer z córką swą panną Rozą  oraz 
pannyA. Kossari i p. L ebourd, z m uzyką P . S tankiew icza.—  P o ­
czątek o godzinie 8 -e j wieczorem. —  Cena wejścia kop, 45 ,

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELAZNYC H.

W a r s z a w s k o - P e te r s b u r g s k a .
Wychodzą (z  P rag i).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 m in.

5 wieczór.
W a r s z a w s k o - W ie d e ń s k a .

Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 m in. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o L odzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. ó z rana.

W a r s z a w s k o - T e r e s p o l s k a .
Wychodzą (z  Pragi)  :

Pociąg osobowy o godz. 11 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 4 5 po południu.
Przychodzą (na P ragę):  o godz. 5 min. 8 z rana i o

godz. 1 min. 8 po południu.

W a r s z a w s k o - B y d g o s k a .
Wychodzą z W arszawy :
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 po poludmu.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (ty lko  do Kutna).
Przychodzą do U  arszaw y:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po poludmu.
Osobowy o godz. » min. 4 0  wmczorera.
Miejscowy o godz. 10 ram. 5 z rana.

• W dniu 17 (2 9 )  bież. mi<w. i roku, ohoryol, w 8-m iu
cywilnych szpitalach: przybyło 8 6 , wyzdrowiało 6 4 , um arło 5,
pozostało 1 63 6 (mężczyzn 79 9 , kobiet 83 7 ;, r. nich w szpitalu 
»tarozakonnych mężczyzn 16 8, kobiet 175.

Przyjechali: — Jenerał-m ajor Tenner, tajny radoa 
Winberg, senator K ater  i radca stanu B e s k ," z St. P e ­
tersburga.

Wyjechał- — Jenerał-lejtnant Ulrich, za granicę.



360

OGŁOSZENIA RZĄDOWE - KA3EHHŁM OETbMJEHKL
N. D . 2192.

'Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu ł dochodów za bo. Marzec 1374 r.

Z a  p rz e w ó z  47,678 osób Ks. 52,654 k. 08  A
2. Z a  p rze w ó z  2,189,217 pud. to w aró w  125,404 k. 64
3. D ochody  ró ż n e  )<Vv 1

W  m iesiącu  M arcu  1873 
dochód  w y n o s ił . .

R azem
r .

Z atem  w  M arcu 1874 r. 
dochód  p o w ię k sz y ł s ię  o

czy li o 6 8 %  
O d 1 S ty czn ia  do 31 M arca 

1874 w p ły n ę ło  
W  tym  sam ym  czasie  

1873 r. by ło  dochodu
Z atem  w  r. 1874 w ięce j 

czy li 66%

295 k. 25 
Rs. 178,353 k. 977*

106,202 k. 77 V« 

R s. 72,151 k.  2 0

R s.

R s.

469 ,336  k. 17 V, 

282 ,855  k. 0 0  V*
Rs. 186,481 k.  17

N. D. 2351. Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje do wiadomości, że od 
transportów broni przewożonych 
w bezpośredniej Kommnnikacji 
tranzytowej przez całą przestrzeń 
tejże Drogi Żelaznej, od Warsza­
wy (Pragi) do Brześcia, w ilości 
niemniejszej jak 40,000 pudów w 
ciągu roku jednego, licząc od 
dnia 23 b, m., pobieraną będzie 
opłata podług zasad klassy A. ta- 
ryffy tranzytowej.
Warszawa d. 24 Kwietnia 1874 r. 
3 - 3 .

O T W A R C IE  S P A D K O W E , 
O T K P H T IE  H A C d B ;(C T B L .

N. D . 2412. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Z  pow oda zasz ły c h  śm ierc i, S zm ojły  A r ­
k u sz  w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w K aliszu  
pod  N r. 242 po łożo n e j.

M arce lego  P ią tk o w sk ieg o  w ierzy c ie la  su ­
my rs . trz y s tu  z p rocen tem  n a  d o b rach  Dwor- 
sz ew icach  z  p o w ia tu  N o w o-R adom sk iego , w 
d z ia le  IV  p o d  N r. 23 lokow anej i Jó z e fy  
G rodzick ie j p  urny ja k o  w ierzycie lk i surujr rs. 
950 w d z ia le  IV  pod N r. 4 1 , o raz  w spółw ie- 
rzv c ie lce  d ru g ie j sum y rs. 4 ,5 2 3  ko p . 10 w 
dziale  IV  pod N r. 21 w z lew k ac h  n a  d o b rach  
R aw n a  z p o w ia tu  S ie ra d z k ie g o , obydw óch  z 
p ro cen tem  zab ez p ieczonych , to c z ą  s ię  p o s tę ­
pow ania  sp ad k o w e, do u k o ń czen ia  k tó ry ch , 
w yzn acza  s ię  te rm in  n a  dzień  19 (31) P a ź ­
d z ie rn ik a  1874 ro k u , w k tó ry m  s tro n y  in te ­
re so w an e  z p raw am i sw em i w K an ce la rji 
Z iem iańsk ie j p o d p isan eg o  R e je n ta  w K aliszu  
zg ło s ić  s ię  w inny.

K alisz  d  5 (17) K w ie tm a 1874 r. 
T e o fil-Jó z ć f K ow alsk i.

REGULACJE HYPOTECZNE 
yCTPOńOTBO HIIOTEKT).

N . V . 2400. T rybunał Cywilny w W arszaw ie  
Na żądanie M archia i A oia lji m ałżonków  

M ejzner, podaje do wiadomości: że n ieruebo- 
m ośćw  W arszaw ie pod AS 2313 lit. L  położo 
na, w yw ołaną zostaje do pierw iastkow ej regu­
lacji h ipotecznej. T erm in  do ukończen ia tego 
dzieła naznacza się na  d. 18 (30) L ip c a  r. b., 
w którym  to term in ie  strony in teresow ane 
me osobiście, lub przez pełnom ocników  n a le ­
życie um ocow anvek, pow inny się zgłosić do 
K aro la  H ube P isa rza  K an ce la rji H ipotecznej 
m iasta W arszaw y, z objaw ieniem  praw swoich 
a  to pod p rek lu z ją  w U staw ie hipotecznej 
1818 zagrożoną.

W arszaw a d. 15 (27) M arca 1874 r.
P rezes, Janczew ski.

S ek re tarz , G rabiński.

.V. D. 2396'. T rybunał Cywilny 
w W arszawie.

N a żądanie M ikołaja  N ipanicza, podaje 
wiadomości że g ru n ta  poduchow ne w dobrach  
Rdutów, powiecie K utnow skim , wywołane zo-J 
s ta ją  do p ierw iastkow ej regu lacji hipotecznej. 
Term in do ukończenia tego dzieła w yznaczo­
nym został na d. 3 (15) S ierpn ia  r. b., w którym 
to term inie strony  in teresow aue sam e osobiście 
lub przez swoich pełnom ocników  należycie u- 
m ocowanych, pow inny się zgłosić z objuwie- 
nieui sw oich praw  do K o n rad a  K aczyńsk iego  
P isa rza  K ance la rji H ipo tecznej w W arszaw ie 
pod prek lnzją  w U staw ie  H ipotocznej z r .1 8 1 8  
zagrożoną.

W arszaw a d. 19 (31) M arca 1874 r.
P rezes, Janczew ski. 

S ek re tarz , G rabiński.

do

K aucja  m oże być złożoną w gotow iżnie lub 
papierach  publicznych procentow ych, po k u r ­
sie oznaczonym  przy M inisterstw ie Finansów .

L icytaiicji m ogą codziennie, z wyłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych, od godziny 9 z 
ran a  do 3 po południu, przeglądać i kopjować 
w arunki licy tacyjne w biurze Zarządu X I 
O kręgu  K om unikacji i w Z arządzie pow iato­
wym B łońskim .

W arszaw a d. 13 ( 5) K w ietn ia 1874 r.
W  nieobecności N aczeln ika O kręgu 

In sp ek to r , Członek Z arządu, L . W asilewski.
N aczeln ik  wy działu , S tępiński.

B uchalter, B rześciański.

a  mianowicie: jedw abne, w ełniane i baw ełniane 
m aterje, złote w yroby, rozm aite tow ary ło ­
kciowe i ga lan tery jne  i t p.

Sosnowey d. 12 K w ietnia 1874 r.

N . U ' 2416.

o d  s u -  

o d  s u -

, 99 od su- 

, 99 od su- 

99 od su- 

99 od su-

99 od su-

od su-

N. Li. 2411. Rejent K ancelarji Ziem laiiskiej 
w Kielcach.

Z aw iadam ia  iż po śm ierci; 1. Jó z e fa  M ysz­
kow skiego  w ła śc ic ie la  d ó b r z iem sk ich  M y- 
szkow ice l i t  E . w o k rę g u  sądow ym  E elow - 
sk im  g u b ern ji K ieleckiej p o ło żo n y ch , tu d z ież  
w ierzy c ie la  sum y rs . 1,027 k o p . S2 '/a  n a  d o ­
b ra c h  Ź  d is ław ic e  i D zieszk i z  o k ręg u  L e- 
low skiego w d z ia le  IV  w ykazu  pod N -m  28 
i 14 zah ip o tek o w an e j. . .

2 . B a rb a ry  K łonow ic/.ow ej w sp ó łw ła śc i­
c ie lk i n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  g n c e rn u ln e m  
K ie lce  pod N r. po licy jnym  319 a h ip o te c z ­
nym  288 p o ło żo n e j; o tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, do 
u reg u lo w an ia  k tó ry c h  te rm in  p rek lu zy jn y  n a  
dz  eń  6 (18) L is to p a d a  1874 ro k u  w K ance­
la rji swej w yznacza.

K ielce d 8 (20) K w ie tn ia  1874 r. 
S ta n is ła w  M a k o w sk 1.

N . D. 2 4 /4 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
O ubem ji Kieleckiej.

Z e śm ie rc ią  A n ton iego  K ead z ie rsk ieg o  
d n ia  9 (2 1 ) G ru d n ia  1873 r . zm arłeg o , o tw o ­
rz y ł s ię  sp a d ek  do w spó łw łasności d ó b r  Su- 
sk ra jo w ice  z o k rę g u  S zyd łow sk iego , do r e ­
gu lac ji k tó reg o  te rm in  p rek lu zy jn y  n a  dzień  
19 (31) P a źd z ie rn ik a  1874 r. j e s t  oznaczony . 
W zywa s ię  p rz e to  w szy stk ich  jak o w e  praw a 
lub  p re te n s je  do teg o  sp a d k u  m ieć m ogą 
cych. ab y  z dow odam i u sp raw ied liw ia jącem i 
w pow yżej w yrażonym  te rm in ie  zg ło s ili się  
do  K an c e la rji Z ie m iań sk ie j g u b ern ji K iele  
ck ie j p rz e d  p o d p isa n e g o  R e je n ta .

K ie lce  d. 8 (2 0 ) K w ietnia 1874 r.
K. Holewiński.

N. D . 2421. Trybunał Oy w liny w W arszawie.
P o d a je  do wiadomości, że osady N -o  1 i 2 

uw łaszczone we wsi G óry, m ające pow ierzchni 
morgów 62 prętów 15 m iary now opolskiej, do 
F isz la  E isnora należące, w okręgu K owalskim ; 
powiecie Kolskim , guberu ji K aliskiej, a  dawniej 
w powiecie W łocław skim , gubcrnji W arszawa 
kiej położone, w yw ołane zosta ją  do p ierw iast­
kowej regulacji bypoteoznej. T erm in ukończę 
nia dzielą regulacyjnego, wyznacza się nu dzień 
19 (31) L ipca r. b. w którym  to terminie' stro  
ny interesow ane, same lub przez peluom oeni- 
ków  legalnie umocowanych, przed  Zaw adzkim  
Rejentem K ancelarji Z iom iańskiej w W arsza­
wie z praw am i swemi zgłosić się w inny, a  to 
pod p rek luzją  w U staw ie H ypotecznej z r. 1 8 1 8  
zagrożoną.

W arszaw a d. 16 (28) K w ietnia 1874 r. 
Sędzia P rezydujący W ydziału  H ypotecznego 

W iejskiego, Ja łow ieck i.

LICYTACJE — TOPITI.

_V. D. 2413. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suw ałkach.

Z aw iad am ia  in te reso w an y ch : że  do u regu- 
low au .a  p rz e d  n im  spadków :

1. Sum y rs  1,000 n a  d o b rach  S ad ło w m a 
w p o w iec ii S u w a łk sk im  h y p o tek o w au ej po 
Ja n ie  K am ińskim .

2. E w ik c ji do w ysokości rs . i,SOO h ypo te- 
kow anej na  n ieruchom ości w S u w ałk ach  Nr. 
h y p . 50  oznaczonej po  L ew in ie  B ia ło s to ck im

3. Sum  rs . 157 kop . 50 i rs . 592 k o p . 75 
n a  d o b ra c h  B orow szczyzna B. w pow iecie 
K a lw a ry jsk im  h y po tekow anych  po  F e lik s ie  
S te fa n ie  i O lim pji T ow łk iow iczach , o raz

4. M a ję tn o śc i G ro to w szcz y zs#  w pow iecie  
K alw ary jsk im  p o ło żo n e j po  je j w sp ó łw ła śc i­
c ie la c h  Ig n acy m  C zajew skim , H yacync ie  
R a d iiw in o w icz o w e j. H ip o lic ie  B artoszew i- 
czow ej i  F e l ik s ie  C zajew sk im , w yznaczono  
te rm in  d . 28 P a ź d z ie rn ik a  (9  L  sto p a d a )

r  J .  K ow alski.

A’. D .  516. P isa rz S ą d u  Pokoju 
uj Ostrołfce.

P o  śmierci: o ) C baim a i N ajm y z R ubinszto j- 
nów, m ałżonków T ykociner w łaścicieli n_ie r“ 
ehom ości w mieście O strołęce pod N r. 1 '  ? )
Chaim a Tykocineru , w łaścjciela nieruchom ości 
w  mieść
98, 99, 100 położonych, toczy się postępow anie 
spadkow e, do ruegulow ania którego termin 
prekluzyjny n a  dzień 18 (30) L ipca 1874 roku 
wyznaczam.

O stro łęk a  d. 27 G rud. (8 S tycz.) 1873 4 r.
Stępowski.

N .D .  517. f u  a r z Sądu Pokoju  
w Ostrołęce.

P o  śm ierci M ateusza Olszewskiego, współ­
w łaściciela nieruchom ości na  wsi Rosochatem , 
powiecie O strow skim ,, gubern ji Łom żyńskiej 
sytuow anej, toczy się postępow anie spadkow e,

N. D. 2437. Rząd.G ubernialny 
W arszaw ski-

Niniejszym podaje do wiadomości publicznej, 
żc w biórze tegoż Rządu G uberuialnego odbę­
dzie się w dniu 4 (13) M aja r . b . o godzinie 12 
w południe, publiczna licy tacja przez opieczęto 
w ane deklaracje n a  dostaw ę 1300 arszy­
nów płótna na koszule i 300 ar­
szynów płótna podszewkowego 
n a  wyrób odzieży i bielizny d la  aresztantów  
W arszaw skiego K rym inalnego więzienia.

L icy tac ja  rozpocznie-in minus od cen porów 
nawczych, to je s t 17,2 '• kop. za arszyn p łó tna 
koszulowego i 11 kop. Za arszyn p łó tn a  pod­
szewkowego.

D o licytacji należy  należy  vadium w ilość 
62 rs.

P ró b k i p łó tna  i w arunki licytacyjnem ogą byc 
przeglądane w W ydziale Policyjao-W ojskow ym  
R ządu G ubernialnego W arszaw skiego w (czasie 
biórowym .

D ek la rac ja  ma być napisana pod ług  wzoru 
poniżej zam ieszczonego na  papierze stemplowym 
ceny 70 kop.

U zór do deklaracji.
B catgcTB ie BŁiaoBa Bapm aBcisaro 1'yóepn 

c z a ro  IIp a B a e n ia  *B Tezb ( t j - t t .  oóusaiiTb 
ji-Bcto atHTeabCTB-a a  ec .ia  bu, B apui.in i: to  
y jnm y u N. ROłia) craim oO tam uno  u rc  no 
CTaBity 1500 ap . p y S a jn eu n aro  n 500 ap . nog 
KjaflOUHaro x o -jc tu  ua  u o c T p o S ay  Odeiugu n 
Ó-fczbH d a a  apecTaiiT&Bb SapuiuBCitoft ILiub 
h o b  yroaoBHOij -rtopajJ itpmiHM aio na eeó;i 
E-b n o jp a j-b  (no CTO.u,ko t o )  koii. aa apuiuu-b 
pyóau teuH aro  u uo icjrÓJiMco to )  3T ap iu n m , 
nogKJagOTBaro zo-icr = c o r ja c n o ; , y cao u im ra  
yjce w h o  io p a 3 CM0 Tp'liHuuiMT, ii iio .tn u c iu -
HUHb.

B i  oóecueneH ie c e r o  n p eg C T . iu j i in o  m  3 a  
a o r  b (cTD żbito t o  pyójtefi).

Bt> yąocTOBhpeHie ;cer ) nacroiimee o6i.fi- 
BJteSfe c o 6 c tb c h h o  pynno uodinicW B uio (ua- 
n n c a T b  9 e T K  > h m k  h  i s a M M U O ,  M h c t o  o T n y f l #  
u h c s h o ,  UHcjio Hbcanb u roAb.

W arszaw a d. 16 K w ietnia 1874 r. 
z a p .  o. Radcy, B iernacki, 

za Ueferoutu, M . Celiński.

N . L i  2189 . Z a rzą d  Księztwa tom ickie jo .
P odaje do wiądom aści iż w B iurze tegoż Z a ­

rządu we wsi Ł yszkow icach dnia 3 (15) M aja 
r. b. o godzinie 12 w południe odbywać się bę­
dzie g łośna  in  plus licy tacja , na sprzedaż 
placów  przy m. Skierniew icach w bliskości no ­
wo wzniesionego foxalu  D rogi Żelaznoj, p o ło ­
żonych, mianowicie:

N r. 1. przestrzeni sażeni kw. 830, 27 
my szacunkow ej rs. 285 k. 50.

N r. 2. p rzestrzen i sażeni kw . 594, 68 
my szacunkow ej rs. 204 k. 3 7 J/ 2.

N r. 3. przestrzen i sażeni kw. 835 
my szacunkow ej rs. 287 k . 3 7 l/ 2.

N r. 4. p rzestrzeni sażeni kw. 835 
my szacunkowej rs. 287 k. 37 y2.

N r. 5. p rzestrzeni sażeni kw. 835, 
my szacunkow ej rs. 287 k. 37’/*•

N r. 6. p rzestrzeni sażeni kw. 835, 
my szacunkow ej rs . 287 k. 3 7 '/j-

Nr. 7. p rzestrzeni sażeni kw. 835 
my szacunkow ej rs. 287 k. 3 7 r/ 2.

Nr. 8. p rzestrzeui sażeni kw. 775, 05 od su 
my szucunkow ej rs 266 k. 3 7 l/i-

N r. 9. p rzestrzen i sażeni kw'. 770, 96 
my szacunkow ej rs. 265.

M ogą także  u b ieg a jąo ^się  o kupno sk ładać  
opieczętow ane deklaracje  do godziny 12 w po ­
łu d n ic  dnia do licy tacji oznaczonego.

K ażdy przystępujący do licy tow ania którego 
kolw ick z placów , obow iązanym  je s t ty tu łem  
vudiutn złożyć do rąk  k ie ru jącego  licy tac ją  lub 
załączyć do d ek larac ji gotow izną sumę wyró- 
wnywającą połowie w yszczególnionego wyżej 
szacunku.

W arunki licy tacyjne mogą być p rze jrzan e  w 
M agistracie m. Skierniew ic i w B iórze Zarządu 
K sięstw a Łow ickiego w godzinach bióro- 
wycb.

Ł yszkow ice d. 5 (17) K w ietnia 1874 r.
( 2 - 3 ) _______________________________

A'. D. 2P JB . Z a rzą d  Księztw a Łowickiego.
P odaje  do pow szechnej wiudomośoi że w d 

1 '(1 iff M aj# r. b. o godzinie 12-ej w południe 
odbyw ać się będzie w biurze Z arządu w Ł y sz ­
kow icach licytacja ua sprzedaż p a rtji drzew a 
sosnowego na  pniu w S traży  B obrow a O brębie 
S apy w pasie N . N. 5, 6 i 7 znajdującego się.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 544 k. 
83 a  przystępujący do takow ej obow iązany bę­
dzie złożyć gotow izną tytułem  vadium ‘/6 część, 
ustanow ionego szacunku.

W arunk i do licy tacji prze jrzane  być mogą w 
biurze Z arządu  K sięztw a.

Łyszkow ice d. 1 4 (2 6 ) K w ietnia 1874 r.

N . O. 2 4 2 1. Z a rzą d  Inżynierji Dystansu  
Warszawskiego.

W  dniu 30 Kwietnia r. b. o godzinie l l  z 
rana, odbyw ać się będzie w biórze Zarządu 
Iażen ie rji D ystansu W arszaw skiego publi 
czna g łośna licytacja  na sprzedaż wyszłycb 
7. użycia różnych przedm iotów i m aterjalów 
ocenionych na rs 216 k. 7 ‘/2

K o u k u .e u c i p ra g n ą c y  b ra ć  u dzia ł w licy ­
ta c ji , o b o w iązan i są  pod ać  do Z a rz ą d u  ln -  
żem erji D y s ta n su  W arsz aw sk ieg o  p o d an ia  
u a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny kop . 20 o po- 
zw oleu ie p rz y s tą p ie n ia  do lic y ta c ji, j a k  m e- 
m niej o b e jrz e ć  p rzed  te rm in em  lic y ta c y j­
nym  w ystaw ione n a  sp rz e d a ż  p rzedm io ty . 
Po za tw ie rd z e n ia  licy tac ji, żad n e  w ystąp ie  
n ia  lub  p re te n s je  w p rzedm iocie  u ieu ży tecz- 
ności sp rzed a n y ch  p rzed m io tó w , p rzy ję to  
n e b ę d ą .

V ad  um do licy tac ji o z n a c z a  s ię  ua  r s  
k tó re  po u k o ń czen iu  licy tac ji pow inno być 
dokom pletow uue, p rzez  p iu s  - l ic y ta n ta  do 
w ysokości 1 0 %  zao fiarow auej, o s ta te czn ie  
p rz e z  n iego sum y.

W aru n k i licy tacy jn e  m ożna p rz e g lą d a ć  w 
b io rze  Z a rz ą d u  Ia ż e n ie r j i  D y sta n su  W a r­
szaw sk ieg o , w dom u Z a rz ą d u  W ojskow ego, 
co d z ien n ie  od godz uy 10 ra n o  do 3-ej po 
p o łu d n iu , z w y ją tk iem  św ią t i dn i ga low ych  

W a rsz a w a  d. 16 K w ie tn ia  1874 r.
N a c z e ln ik  D y stan su , 

1‘ó łk o w n ik  In ż e n ie r ji , P a licyn  
U rzęd n ik  Z a rz ą d u , D m itriew .

N. D . 2420. R ad a  Gubernialna W arsz
’ Opiekuńcza Z  ikładow Dobroczynnych.

P o d a je  do wiadom ości, że w dnin 10 (22) 
M a j a  r . b . o godzinie 12-ej w południe, w sali 
posiedzeń R ządu G ubernialnego W arszaw skie­
go, odbędzie się licytacja (in  m inus) przez o- 
pieczętuw ane deklaracje n a  robo ty  budow lane 
i reperacje w szpitalu  pow iatow ym  w m. K utnie.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 3305 
kop. 66.

P ragnący  uczestniczyć w li.y tac ji obow iąza­
ni są złożyć przed je j rozpoczęciem , najpóźniej 
do godziny 12 w południe, opieczętowane do- 
klaracje , napisane podług niżej podanej formy 
bez popraw ek i p rzek reślań , z dołączeniem  
wadjum  w ilości rs. 330 w gotow iżnie lub w 
papierach publicznych przyjm ow anych ua  vadja  
p rzy  entrepryzach skarbow ych.

W arunki licytacyjne, jak o  też anszlag  z p la ­
nam i mogą być przejrzane w kancelarji Rady 
G ubernialnej codziounie, w godzinach bióro- 
wych, z wyjątkiem  dni świątecznych i ga li wyęh.

F o rm a D eklaracji.
N a skutek  ogłoszenia R ady G ubernialnej 

W arszaw skiej O piekuńczej Zakładów  D o b ro ­
czynnych mam honor zadeklarow ać, że podej­
muję się w ykonać roboty  budow lane i reperacje  
w szpitalu  powiatowym w m. K utnie, zgodnie 
z wiadomemi mi warunkam i licytaeyjnem i, juko 
też z auszlagiem  i planam i, za r s ....................(w y­
raźn ie).

V adjum  w ilości rs. 330 (w yraźnie) w goto- 
wiźnie lub w pap ierach  publicznych przy ni- 
niejszem  składam .

M iejsce mojego stałego zam ieszkania w NN.
P odpisać w yraźnie imię i nazw isko z wymie­

nieniem rodzaju  zajęcia .
M iejsce napisania dek laracji, dzień  miesiąc 

rok.
W arszaw a dnia 16 K w ietn ia  1874 r.

A'. V .  2404. Z arząd  X I  Okręg a  
Komunikacji.

N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a

qo i n n  n n ln i iM V d h . fo c /.v  sie  D o s tę p o w a n ie  ( ✓ . ® ** p o in ilm a ,
odbytą zostaajo w Ogól nem Zebrum u Zarządu 
jednocześn ie  w Zarzddaie powiatowym  B ióń- 
jjkim, czw arta  licy tac ja , a dnia 7 (19) M aju 
1874 r . rów nież o godzinie 12 z południa,
p r z e t a r g ,  na w ydzierżaw ienie od dnia l ( t 3 j
L ipca  1874 r. do d. 1 (13) S tycznia 1877 r .d o . 
chodu z m ostu taryfow ego n a  rz e c e  Mrowie 
pod U tra t  t , na  trak c ie  K alisk im , poczynając 
in p lus  od ceny dzierżaw nej rocznej r s .  1371.

M ający chęć p rzystąp ien ia  do licy tac ji, po 
winni przy odpow iednicm  podaniu  napisaueui 
nu pap ierze  stemplowym  ceny w łaściw ej, zło

do uregulow ania którego term in na  dzień 18 ! żyć św iadectwo na  handel, i kuucję wyio wny-
(30) L ipca 1874 r. wyznaczam. ; jącą  p o ł o w i e  c e n y  rocznej dz erżawy, a m iano-

O stro łęka d. 27 G rud. (8 Stycz.) 1873/4 r. I wici# r s. 686 i prócz tego na  koszta ogłoszenia
Stępow ski. I licytacji gotow izną rs. 6 0 .

N . D . 2 405 . Komisarz K asy M iejskiej 
I  Ucząstku. ,

P o d a je  do wiadom ości publicznej, iż prawnie, 
zajęto na  sa tysfakcję należności skarbow ych i 
m iejskich ruchom ości, a m ianowicie: m ebla 
i sprzęty  domowe, w dom u 2685/6 , w domu 
Ai 505, w dom u A» 3 07 /8 , w dom u At 181/2, i 
w domu 385/6 na  P radze  w dn iu  15 (27) 
M ajd 1874 r. w godzinach po łudniow ych  pod 
wąkazanemi Num eram i przez licy tac ję  za goto 
wo piouiądzę więcej dającem u sprzedane zo 
staną.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) K w ietn ia 1874 r.
1— 2 w zast: W ojciechow ski.

, N. D . 2375 K om ora C elna Sosnow ice ni* 
niejszem obwiaszeza, że dnia 1 4 (2 6 ) M aja 
następnych ilui 1874 roku  w gm achu je j ( 11* 
stacji D rog i Żelaznej Sosnow ico), sp rzedaw ani 
będ ą przez publiczną licytację różne konfiski' 
wane tow ary, w ogóle ua  rs . 1200 oszacowani

Pisarz Trybunału Oywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S . w iadom o 
czyni, iż na  żądan ie Ignacego  Cholew ickiogo 
we wsi K am ieniec o -gu  Brzeskim  o raz M ieczy­
sław a Rudnickiego we wsi G ozdow ie powiecie 
Sierpeckim  zam ieszkałych obyw ateli ja k o  SSów 
Ludw iki z Cholew ickich M iillcr, a  pierw szego 
jeszcze jak o  nabyw cy p raw  F ranciszka  X aw e 
rego  Cholowickiego również S S -ra  Miiłlerowcj 
obu  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca­
łeg o  postępow ania subhastaeyjnego ii Ja k ó b a  
K irszro ta  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 587 żarnie 
szkałego ob rane m ających w poszukiw aniu su­
my rs. 925 z większej sumy rs. 1425 p o chodzą­
cej z procentom  po 5 %  od d. 1 S tycznia n .  s 
1872 r. i kosztów  od M axym iljana K onopni­
ckiego w łaściciela dóbr S ierakow y w powiecie 
N ieszawskim  gubernji W arszaw skiej położo 
nych w dobrach  M orzyce S tare  w powiecie 
K olskim  gubern ji K alisk ie j i od A braham e 
M endla K ojchert w łaściciela trzech w łók ziem- 
o rnej i sześciu morgów łąk i do tychże dóbr ua 
leżących, w m. K ole w tymżeipo wiecie i g uber­
n ji zam ieszkałych protokółem  A leksandra  Ga- 
w ryłow  K om ornika p rzy  T ryb  unalc Cywilnym 
w W arszaw ie  w d. 15 (27) L istopada 1S73 u. 
porządzonym  w drodze sądow ej przym uszone­

go w yw łaszczenia, zajęte  i zaaresztow ańe zo ­
stały:

D O B R A  Z IE M S K IE
(S Ś ie r a ik O W J ' z częścią n a  Janow icach  w 
powiecie N ieszawskim  gubernji W arszaw skiej 
pod  ju risdykcją  Sądu  P oko ju  w B reśtie  p arafji 
M onkoszyn gminie Czarn i nin  po łożone prawem  
w łasności co do trzach  w łók ziemi ornej i 6 
m orgów łąk i do M endla K ajchert, a  co do resz­
ty  całości do M axym iljana Konopnickiego n a ­
leżące, zaś w dzierżaw ie m ianowicie S ierakow y 
Jó z efa  i A leksandry  m ałżonków  P ło sk ic h  do 
d. 12 (24) Czerwca 1874 r. zaś część na  Ja iro  
w icach G otlieba Szendel do d. 12 124) Czerwca 
1876 r. ta  osta tn ia  za cenę roczną  rs . 720 ju ż  z 
góry za  ca ły  czas zap łaco n ą  zostające, poszu­
kiw aną w ierzytelnością hipotecznie o bciążone 
przybliżonej rozległości g ru n tu  w ogóle w raz z 
częścią na  Ja n ow icach  około  w łók 23 morgów 
23 a  m ianowicie g ru n tu  ornego morgów 573 
zarośli po wyciętym lesie  m orgów 19: łą k  m o r­
gów 60, pastw isk morwów 50 a resz ta  pod o- 
grodam i, zabudow aniam i i n ieuży tkam i, mieć 
m ogące. W  łąk ach  znajdu je  się to rf  który 
w łaściciel na  w łasny uży tek  ex p loatu je .

N a gruncie  zajm ow anych dóbr sto ją  n as tę ­
pujące:

Zabudow ania
1. Dom  m ieszkalny n a  fundam encie z kam ie­

n ia  polnego  drewniany, wewnątrz i zewnątrz 
tynkow any, dranicam i k ryty  o jednym  kom inie 
m urowanym nad  dach w yprow adzonym .

2 . P iw nica m urow ana w części z kam ienia 
polnego a  w części z cegły palonej słom ą 
kryta .

3. O gród warzywny i fruktow y tw orzący za­
razem  dziedziniec w jazdow y okolony p ło tem  z 
ła t  n a  słupkach dębowych, w którym  znajduje 
się drzew  owocowych około  sztuk 50 a  dzikich 
dziew iędziesiąt.

4. Oficyna z surówki na  podm urow aniu pod 
gontem  o jednym  kom inie m urow anym  n ad  dach 
wyprowadzonym .

5. S tudn ia balam i cem brow ana z żórawiem i 
kubłem .

6. S todo ła z cegły palonej i surówki masiv 
m urow ana słom ą i dranicam i k ry ta , spichlerz w 
środku  m ieszcząca.

7. S todo ła  7. surówki ze szczytami z cegły 
palonej n a  podm inow aniu z kam ienia polnego 
pod słom ą, o 4-ch klepiskach.

8. O bora  z surówki n a  podm urow aniu z k a ­
m ienia polnego pod słom ą.

9. O w czarnia z surów ki na  podm urow aniu z 
kam ienia polnego pod słom ą m ieszcząca w so ­
bie i sta jn ię.

10. S tudnia balam i cem brow ana, z żórawiem 
i korytem  do pojenia.

11. Szopa n a  s łupach  dębow ych pod  słom ą.
12. K uźnia z pacy z m ieszkan iem  d la  kow a­

la  obecnie spalona.
13. K arczm a z pacy pod dachem  słom ą k ry ­

tym o jednym  kominie m urowanym , w połow ie 
tylko do dominium należąca.

14. C hałupa z pacy pod dachem  słom ą kry­
tym, o jednym  kom inie m uro vanym, w większej 
części uw łaszczona.

15. T ak aż  chałupa  w */4 częściach  do dw o ­
ru należąca.

16. C hałupa pod słom ą o jednym  kom inie 
m urowanym , mieszkanie ekonom a stanow iąca

Inw entarz  na  gruncie znajdu jący  się ma być 
własnością dzierżawców.

•awska Stosunki w łościan z dominium tabella  likwi 
dacyjna i wykaz hypoteczny obejm ują.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i z a a ­
resztow anych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą kierującego Ja k ó b a  K irszro t P a  
tro n ą  w W arszaw ie pod N r . 587 zam ieszkałe 
go, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży 
w K ance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu tejszego w 
W ydziale I  z łożony, p rze jrzany  być może. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefow i W łodarskiem u, W ójtow i gminy 

Czam anin, we wsi Czam aniuie okręgu W łocła­
wskim urzędującem u n a  ręce S tan isław a F rz y - 
łuskiego P isa rza  te jże gminy.

2. W . Ju ljan o w i Otockiem u, P isarzow i Sądu 
P oko ju  w B rostje na  ręce w łasne.

O budw om  d. 24 L istop . (6 G rudnia) 1873 1-. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ję  - 

tych  i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie d. 
29 L istopada (11 G rudnia) 1873 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w K ancelarji 
P isa rza  T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten  cel utrzy­
mywanej wpisanem zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 

m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  w W y­
dziale I  d. 28 Stycznia (9 L u tego) 1874 r .

Sprzedażą k ierow ać będzie Ja k ó b  h irsz ro t 
P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie 
którego zam ieszkanie jes t wyżej w skazane. 

W arszaw a d. 1 2 (2 4 )  G rudnia 1873 r.
R . Liuow ski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 12 (24) G rudnia 1873 r .
R . Linow ski.

P o  odbyciu w dniach 28 S tyczn ia  (9 L u tego), 
l l  (23) L utego , 25 L utego  (9 M arca) 1874 r. 
trzech  pub likacji zbioru objaśnień i w arunków  
licytacyjnych, T ry b u n a ł term in  do przygoto 
wawczego przysądzeni# w tym osta tn im  dniu 
wydanym wyrokiem, wyznaczył na  dzień 8 (20) 
K w ietn ia 1874 r. godzinę 10 z ra n a , w m iejscu 
zw ykłych swych posiedzeń w W ydzielę 1.

L icy tac ja  w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rs. (6 ,000) sześć tysięcy, k tó rą  p o p ie ra ­
ją c y  sprzedaż postępuje; zaś w term inie o s ta ­
te czn e g o  p rz y sąd z e n ia  od %  części szŁ cu n k u  
ta k są  b ieg ły ch  wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 25 L utego  (9 M arca) 1874 r.
R . Linow ski.

W  term inie powyższym dobra ziemskie Sie- 
rakow y przygotow aw czo popierającem u sprzc 
daż za su m ę(rs . 6,000) rub li srebrem  sześć ty­
sięcy przysądzone zostały, i T rybunał wyrokiem 
w dniu  S (20) K w ietn ia r. h. wydanym , term in 
do osta tecznego przysądzenia rzeczonych dóbr 
wyznaczył na  d. 27 M aja (8 Czerw cu) 1874 r. 
godz. 10 z ran a  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 

.T ry b u n a łu  pod AS 549 ifr W ydziale I .

L icy tac ja  w term inie tym rozpocznie się od 
rubli srebrem  sześć tysięcy (6 .000) lub od 
dwóch trzecich części Szacunku tak są  biegłych 
wykryć się m ającego .i

Vadium  wym agane je s t w ilości rsr. 3 ,0 0 0  

(trzy  tysiące).
W arszaw a d. 8 (20) K w ietnia 1874 1*.

R. L  now ski

N . D . 2418.
Podpisany A dw okat przy Sądzie A pelacy j­

nym K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod 
JV5 482 zam ieszkały, w iadom o czyni, iż z mocy 
w yroku T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
spraw ie między J u l ją  z E lsnerów  M rozow ską, 
Jó z e fa  M rozowskiego obyw atela  m ałżonką, w 
asystencji i za npoważnieuiem męża czyniącą, 
czyli obojgiem  m ałżonkam i Mrozowskiemi, w 
W arszaw ie pod N r. 482 zamieszkałymi; L au rą  
z E lsnerów  H ordliczko, W ilchelm a H ordliczko 
obyw atela m ałżonką, w asystencji i za upow aż­
nieniem  męża czyniącą, czyli obojgiem m ałżon­
kam i H ordliczko; A m elją E lsner, panną pełno­
letn ią , w W arszaw ie pod N r. 476D zam ieszka­
łymi, zam ieszkanie zaś praw ne do niniejszego 
interesu u podpisanogo A dw okata obrane m ają ­
cymi; a  B ogum itą-A nielą  z Jędrzejew skich 
E lsner po A leksandrze E lsner pozostałą w do­
wą, w imieniu własuom, o raz jako  głów ną o- 
p iekunką nieletniej M aryi, A po linary  E lsn e r , w 
W arszaw ie pod N r. 1345 zam ieszkałą i J a n e m  
E lsner obywatelem , w W arszaw ie pod N. 476D  
zam ieszkałym , w imieniu własnera, o raz jak o  o- 
pickuncm  przydanym  wyżej wspomnionej n ie­
letniej, działającym i, w d. 4 (16) S tycznia 1874 
r .  zapadłego, dział m ajątku  ruchom ego i n ieru­
chomego po Sam uclu-Bonjam inie E lsner pozo s­
tałego , nakazującego, sprzedaną zostanie w 
drodze działów, przez publiczną licytację w 
T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie odbyć się 
m ającą; J - o Ł a i c  a;,--

N IER U C H O M O ŚĆ  
pod j\ś 476D  w W arszaw ie przy ulicy Nowo- 
S enatorsk iej, w cyrkule Zam kowym , w jurisd i- 
kcji Sądu F o k o ju  W ydziału I I ,  na gruncie dzie 
dzicznym położona, współw łasność J u lji  z E ls ­
nerów M rozow skiej, L aury  z E lsnerów  H ord li­
czko, Amolji E lsner, nieletniej M arvi-A poli- 
liary E lsner, oraz J a u a  E lsner stanow iąca, o k o ­
ło łokci kw adratow ych 8656 obejm ująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są  następujące 
zabudow ania:

a) Dom frontowy, masiv m urowauy z cegły 
palonej na  w apno, pokry ty  w połow ie dachów­
ką holenderką, w połow ie b lachą  żelazną, o 
parterze , pierwszem  i drugiem  p iętrze, długi 
łokci 116, szeroki łokci 23, wysoki łokci 19

b) O ficyna w podw órzu po praw ej stronie 
po łożona masiv m urow ana, z cegły palonej na  
wapno, o purterze , pierwszem i drugiem  piętrze, 
p okry ta  b lachą  żelazną, d ługa łokci 1 9 % , sze­
ro k a  łokci 13, w ysoka łokci 19, w raz z przy­
staw ką masiv m urow aną, z cegły palonej na  
wapno o dwóch p iętrach , pokry ta  b lachą że laz ­
ną, długości łokci 4 % , sżerokości łokci 8 y), 
wysokości łokci 19.

c) Oficyna w prost bram y, w podw órzu p o ło ­
żona, m asir m urow ana, z cegły palonej na  w a­
pno, o 'p a r te rz e  i pierwszem  piętrze, pokryta 
dachów ką holenderką, długości łokci 57, sze­
rokości łokci 15, wysokości łokci 1 l ‘/a-

d) Oficyna po lewej stronie, masiv m urow a­
na, o p arte rze  i p iętrze, pokry ta  b lachą żelazną, 
sk ładająca  się z dwóch części:

Część a) d ługa  ło k c i 23, szeroka łokci 1 2 % , 
wysoka łokci 11 */»•

Część b) d ługa  łokci 8 % , szeroka łokci 8, 
wysoka łokci 11 % .

e) Olicyuu w prost bram y sto jąca, masiv m u­
row ana, z cegły palonej n a  wapno o parterze 
p iętrze, pok ry ta  dachów ką holenderką, d ługa 
łokci 62, szeroka łokci 8 % , w ysoka łokci 12.

f )  Składy po praw ej stronie w drugi.:m p o ­
dwórzu sto jące , masiv murowane, z cegły p a lo ­
nej na w apno, o parterze, pokryte dachów ką 
kąrpiów ką, długości łok c i 1 6 7 2 , szerokości ło ­
kci 12, wysokości łokci 5, wraz z

Sprzedaż powyższej nieruchom ości odbywać 
się będzie na auajeneji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w K aliszu w pałacu  sądowym przy ulicy J ó ­
zefiny położonym , przed W . Puchalskim  Sędzią 
tegoż T ry b u n a łu  do takowej delegowanym. 
P o  odbyciu publikacji w arunków , term in do 
tcm czasowego przysądzenia na  dzień 24 M aja 
(5 Czerwca) r. b. 1874 godzinę 3 po południu 
oznaczony został. L icytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 12,810 kop. 40, wadjum rs. 1,500 w 
gotow iżnie. O bszerny zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki, przejrzanem i być m ogą w kancelarji P i ­
sarza T ry b u n a łu  W ydziału  1-go i u  n iże j, pod­
pisanego P a tro n a  imieniem powodów sprzedaż 
tę  popierającego.

K alisz d. 11 (23) Kwietnia 1874 r .
A d. Chodyński.

N. D. 2422. P raw n ie  zajęte  ruchom ości j a ­
ko to: meble machoniowe, palisandrow e, jesio­
nowe i t. p. w dniach 19 K w ietnia (1 M aja) 
1874 r. o godzin ie  10 z ran a  na  Starym  mie­
ście, i w d. 25 K w ietnia (7 M aja) r . b . o godzi­
n ie 10 z ran a  pod T rzem a Krzyżam i w W ar­
szawie, tudzież m eble jesionow e, obrazy, lu stra  
zegary , b ie lizna , garderoba m ęzka i dam ska 
szk ło , porcelana, książki hebrajsk ie i t. p. w 
W arszaw ie przy ulicy N ow iniarskiej w domu 
pod N r. 17 69E  w dniu 24 K w ietnia (6 M aja) 
1874 r. o godzinie 9 z ran a  i  dni następnych 
przez publiczną licy tac ją  sprzedane będą.

K . Zam  ecznik , K om ornik.

N. D . 2461. W iadom o czynię, iż w dniu 19 
K w ietnia (1  M aja) 1874 r. o godzinie 11 z r a ­
na na  p lacu  targow ym  S tary  Grzybów zwanym, 
a w d. 22 K w iet. (4  M aja l t  r. na  p ’acu ta rg o ­
wym, plac K rasińsk ich  zwanym , meble różne, 
m achoniow e, palisandrow e i jesionow e, lustra , 
garderoba m ęzka i t .  p. w W arszaw ie, zaś w d. 
24 Kwiet. (6 M aja) 1874 r. o godz. 2 po połud­
niu n a  p lacu  targow ym  w mieście powiatowem  
R adym inie. m eble m achoniow e i palisandrow e, 
lustra , zegarek  z ło ty  i t . p ., w d. zaś 25 K w iet. 
(7 M aja) 1874 r. o godz. l l  z ran a  na  p lacu 
targow ym  K oński zwanym, w P radze przy 
W arszaw ie, kon i w ałachów  cugowych para , z 
uprzężą, o raz b ryczka parokonna n a  żelaznych 
osiach i t. p ., w szystkie juko praw nie zajęte ru ­
chom ości, przez p u b liczn ą  licytację sprzedane- 
mi będą.

Ja n  Orłowski, K om ornik.

LISTY Gu 
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N. D. 1738. Sąd Policji Popraw czej w Ja n o ­
wie. Wzywa wszystkie W ładze rak Cywilne

wojskowa nad p.,rządkiem  i b e z p 'e e e h -
k ra ju  czuwające o zwrócenie szczególnej 
ua Tom asza Zhytniew sk ogo i A ntouie-

ja k o  
stwem
u w ag i ua Tom asza Zhytniew sk ogo i A ntonie­
go Zapora u lośc jan  z wsi S w ienćcbow a, A nno. 
p lU kio j Gm -iy Pow .atu J a r  iw sk ieg i, o 
kradzież i ue.ęczkę z aresz tu  obwinionych 
przed wy,niare.n spraw iedliw ości u k rrw  .jących 
się , 1 w.nam z a trz y m a n ia  takow ych o d o ­
staw ien ie  ich pod strażą  do tu tejszego lub n a j­
bliższego Sądu. Rysopis ich następujący: Zhy- 
tn ie z sk i:  la t  56 , wzrostu średniego, t.varzy 
sc iąg le j, w łosy ciem ne, oczy n iebieskie , nos 
um iarkow any, podbródek ok rąg ły .

Z abór’, la t  36 wzrostu dobrego, twarzy scią- 
głej,w łosy  ciem ae, oczy niebieskie, nos u m iar­
kow any, podbródek okrągły .

Janów  dni 2 (14) Lutego 1874 roku .

długości łokci 7, szerokości łokci 5, w ysokości 
łokci 5.

g ) S ta jn ia  i wozownia w prost bram y, w d rą ­
giem podw órzu stojące, masiv murowane, z ce­
gły palonej n a  w apno, pokry te  dachów ką ho- | 
tenderką, długości łokci 34 % , szerokości łokci 
9, wysokości łokci 5.

h) K loak i z kom órkam i z drzew a pokry te  
b lachą , o parterze i p iętrze, długości łokci 8, 
szerokości łokci 5, wysokości łokci 8.

i) P rzystaw ka z drzewa, pokry ta  tek tu rą  smo 
łow cow ą, długości łokci 9, szerokości łokci 7, 
wysokości łokci 5 % .

k) S tudnia balam i cem brow ana wraz z pom-
pą,

1) B ruk  z kam ieni polnych w podw órzu.
m) G runt dziedziczny.
O bszerniejsze opisanie rzeczonej n ierucho­

mości, znajduje się w relacji biegłych w K ance­
la rji P odp isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie W ydziału  I I  pod N r. 543 i u podpisane­
go A dw okata złożonej.

L icy tacja  rozpocznie się od  sumy rs. 150,267 
kop. 5 0%  jako  szacunku tak są  biegłych wy- 
kr-.’ tego.

Vadium wynosi rs. 15,000.
D o odbycia sprzedaży wyżej wspomnionej 

nieruchom ości, delegowanym jes t W . Felicjan 
L ew andow ski Sędzia T rjrbunatu .

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  sprzedaży, odbyła się w dniu 5 (17) 
K w ietnia 1874 r. w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le U  pod N r. 549, a  dnia 1 7 (29) M aja 1874 r. 
o godzinie 2 z po łudn ia  w tym że W ydziale o d ­
będzie się d ruga publikacja a  zarazem  p rzygo­
towawcze przysądzenie.

Z biór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży p rze j­
rzany być może w K ance la rji Podpisarza I ry -  
b u nału  Cywilnego w W arszaw ie W ydzia łu  I I , 
u podpisanego A dw okata pod N r. 482, u J a n a  
E lsn era , o raz u A m elji E lsner w sprzedaw anej 
nieruchom ości zam ieszkałych.

W arszaw a d. 10 (22) K w ietnia 1874 r. 
L u d w i k  M » r c * e w s k i ,  A dw okat.

N. D. 1093 Sąd Pol.cji Popraw czej w Kai
warji W zywa W ładze Cywilne i Wojskow 
nad porządkiem  w k raju  czuw ające aby Lej" 
F rydm an m ieszkankę O sady i Gminy Luboe 
wo Pow iatu K alw aryjskiego śled z iły , » wrazi- 
ujęcia Sądowi tutejszem u 1 1ó najb liższem u do­
staw iły.

Rysopis F rydm anow ej lat 22 wzrostu ś re d n ia -  
przystaw ką] go, włosy ciemno błąd, oczy s z a ie , nos i u sta

um iarkow ana, tw arz pociągła , znaków szcze 
góluyeh nieiua żadnych.

K alw arja  d.19 (31) Maro# 1874 r.

lV. D. 2417. Patron p rzy  Trybunale C y w i l n y m  
w Kaliszu.

W yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu 
w dniu 14 26) W rześnia  1873 r. zapadłym , p o ­
stanow ioną została  sprzedaż w drodze działów 
nieruchom ości pod  N r. 47, w m. K aliszu  przy 
ulicy W arszaw skiej położonej do ng. H enryka 
U urtiga należącej, składającej się: a )  z kam ie­
nicy frontow ej o parterze i dwóch piętrach  m a­
siv m urowanej o 2ch kom inach ze sklopom ku 
pieckim, b) z podw órza długiego stóp 50, sze­
rokiego stóp 30, c) z oficyny w podw órzu o 
parterze i p iętrze o dwóch kom inach w pruski 
m ur wystawionej, d) z wozowni i drw alnikow  
pod jednym  dachem w pruski mur, e) 7‘ kloak 
drew nianych. Zabudow ania ad o, c i d  pokry 
te  są dachów ką. N ieruchom ość powyższa 
p rzesz ła w drodze spadku po H enryku H urtigu 
na  w łasność: a) E leonory  z Kem puerów po 
H enryku H urtigu pozostałej wdowy, b) A lfon­
sa H urtiga (ad  a i b zrzekli się spadku), c) Do 
roty H urtig  panny usam ow olnionej, przy E leo­
norze H urtig  wdowie utrzym ującej się, w tu. 
K aliszu m ieszkającej, k tórej ku iatorem  jes t S a ­
lomon H urtig  w łaściciel nieruchom ości i farb iar- 
ni, w ternże mieście zam ieszkały, oraz d) nie 
letniego A lexandra  I lu rtig a  przv matoc swej, 
naturalnej i głów nej opiekunce E leonorze H ur 
tig wdowio zostającego, którego opiekunem  ad 
hoc jes t E m il Lesser w łaściciel ap tek i, a opie­
kunem przydanym  M arkus Simon G ross nego 
cjant, wszyscy ja k  wyżej w mieście K aliszu za 
m ieszkali. Pow odem  popierającym  sprzedaż 
działow ą je s t opieka nieletniego p-ko E leono­
rze H urtig  wdowie i Alfonsowi Hurtigowi.

N. D 1986. Są i  Policji Popraw czej w Kai • 
warji. Wzywa w atelkie *ladze, tak  Cywilu# 
jak o też  wojskowe, aby naC hockiel# Chaim ew i - 
cza K apłan  vel J a n k ie l io h : ,  i Szym kę Je k o -  
wicza Burs tej na oinscnie z pobytu niewiadom ych 
baczną uw agę zw racały , a w razie u jęc ia  ich 
do Sądu tu te jszeg .. U usta ,.ić zechciały.

Rysopis Ja ek ie lsohaą: ma la t 3 0 ,wzrostu ś r e ­
dniego, tw arz s ią g łi , wl ,sy ciem no błąd, oczy 
czarne , nos i ust# um iarkow ane, znaków szcze­
gólnych żadnych. Rysopis B ursztejna: m a l a t 29 
wzrostu średn iego , tw arz ściągła, włosy jasno  
ulo.ul, oczy niobieskiu, n o s: usta um iarkow ane, 
znaków szczególnych żadnych.

K alw arja U. 11 (2 1 ) Marca 18(4  r.

N. I). 18811. S ą d  P o p r a w c z y  w Kielcach. Wzywu 
w szystk ie  w bidze cywilne i wojskowe nad po ­
r z ą d k i e m  w k ra ju  C z u w a j ą c e ,  aby śledziiyjji 
zw racały  baczną uw agę ua Anielę Jan iczk  .w- 
sk ą  la t 20 , wzrostu umlego, twarzy pociąg łe j, 
w ło s ó w  ciem nych, z n a k ó w  s z c a e g d i u y C h  m e 
m ającej i w r a z i e  ujęcia Jan iczkow skiej aby ją 
dostaw iły  do S ą iu  tutejszego l u b  najbliższego.

K elee  d. 14 (2 3 )  M rrca  1874 r.

N. D. 2067. Sąd Policji Pros ej w Kozieni 
each. VVzywa wszelkie W ładze, aby bacznie
śledziły  Józef 1 Jobs dym isjo n o w an eg o  ż o ł­
n ierza  pochodzącego z gminy T rzebień powiatu 
K ozleńickiego i wrazie schw ytan ia  odstaw iły  
O n e g o  tran sp o rt - .0 do Sądu tutejszego lu b  do 
Sądu Policji Popraw czej w Radomiu. Ryao- 
pis: 48 la t, wzrostu ś r e d n i e g o ,  włosów blond, 
oczów piwnych, n o si i ust m iernych, podbród­
ka i tw arzy o srąg ly ch , znaków szczególnych 
niem a; na głowie n ieduża  ły sina ,

Kozienice d. 21 .Marca (7 Kwm tuia) 1874 r.

N. D. 296.:. Sąd P o lic ji Popraw czej w K a li­
szu. Wzywa w .z iik ie  W ładzi nad porządkiem  
w k raju  czuw ające, aby 11.1 m ieszkańca Gminy 
Golin 1, P -tu  K onińskiego K azim 'erza K alisk ie­
go, la t  25, w zro itu  śred  liego włosów ja sn o  
blond, oczu niebieskich tw arzy podłużnej, uo. 
a# i u s t zw ykłych, podbródka podłużnego; pod- 
e t.is  ucieczki ubranego w ciem no zielony su ­
kienny su rdu t, spodnie szare nankikow e, p ilną 
uwagę zw racały i wrazie ujęcia Sądowi tu te j­
szemu, lub najbliższoinu miejscu u jęcia  d o sta ­
wić zechciały.

Ka isz d . M arca (9 K w ietn ia) 1874 r .

N. 13. 2166. NąU P o lic ji Popraw czej w C hę­
cinach. Uprasza w szelkie władzo tak  w ojsko­
we ja k  i cywilne nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k raju  czuw ające aby ra  ;zyli śledzić 
P etronelę B ielecką ostatecznie wo wsi W olica 
gminie Rozłów zam ieszkałą o kradzież ob w i­
n ioną  i w razie je j ujęcia dostaw ić pod pilną 
strażą do tutejszego Sądu lub najbliższego.

Rysopis je j je s t następujący: la t 34, wzrostu 
średniego włosów ciem nych, oczów siwych nosa 
i ust um iarkow anych, brody okrąg łej, twarzy 
ściągłej, znaków  szcżogolnych żadnych.

Chęciny d. 11 (23) M arca 1874 r.

N . D . 2393.
\V przesyłce pocztą z K utna  do Ł o d z i zagi­

nął V V c l k s e l  ua rs. 55o wystawiony
przez Jo z e la  S. Nower, w dniu 12 Kwietnia h* 
r. p ła tny  za trzy  miesiące, n a  zlecenio moje, ‘ 
przezemnie in  blanco żyrow ańy.

O strzega się aby nikt tego wekslu r.io nab y ­
wał niema bowiem żadnej ważności przy p o czy  
nionem ostrzeżeniu.

N. D óbrzyński.

Ąodnojeuo n,en3jpo». w D rukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


